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Straszna k a t a strofa w rzeźni miejskiej w Toruniu
(zcScIn roftoistlŁsOw «SęiSf© ranngth  — Owić c fia tg  halaslro tn  zm arła
i W  ub. sobotę w godzinach przedpolu. '  * '
niowych m iasto nasze zaalarm owane zo-

!a da 
irou

ta!o wiadomością o ST R A SZ N E J KA 
TA STR O FIE , jaka się w ydarzyła przy 

■W il. Lubickiej w rzeźni miejskiej, gdzie 
\NJI lowowybudow any m ur, odgradzający 
na doozszerzony ostatn io  teren rzeźni miej- 
oi^ vkiej, Z A W A L IŁ  S IĘ  N A G LE na prze. 
przeitrzeni około 20 m tr., PR ZY G N IA TA - 

w  ĄC Z A T R U D N IO N Y C H  PR Z Y  B U ­
B O W I E  BOCZN ICY  K O L E JO W E J

__ R O B O T N IK Ó W . Budowę nowej boczni-
i preiy kolejowej rozpoczęła dyrekcja Rzeźni 

Miejskiej przed kilkunastu dniami, po 
ozszerzeniu terenów rzeźni. Bocznicę 
kładano w  odległości około 60 cm. od no, 
po wybudowanego m uru.

W alenie się m uru, krzyki i jęki ran 
ych robotników  usłyszał dr. wet. Bau­
arten. Zaalarm owani przez Dr. B. za- 
rudnicni w rzeźni pracownicy, porzuciw 
zy pracę pobiegli nieszczęśliwym na ra. 
¡unek.

A KCJA RA TU N K O W A .
Odwalono cześć zawalonego m uru i 

(vvdobvto z  pod gruzów i cegieł SZE. 
CIU  R A N N Y C H  R O B O T N IK Ó W . _
ierwsze ofiary katastrofy  odwieziono do 
¿pítala miejskiego samochodem p. Roz. 
orskiego, k tóry  przejeżdżając ulicą Lu- 
’cką w chwili katastrofy pospieszył na 

^chm iast z pomocą. W  kilka m inut pó. 
j ri,eJ  przybył na miejsce wypadku wóz 
¡janitarnv straży pożarnej. Dzielni stra 

"icy. pod komenda dvr. K linskiego, w 
rófkim czasie uprzątnęli teren.

Na miejsce katastrofy przybyły władze 
ItżLó, -dowo..śledcze z po. prokuratorem  Dr 
:/,efc/riaiewiczem  i kom. Głuchowskim
/sokt M IE  JSCE K A T A ST R O FY , 
ymic. Jak wiadomo, dyrekcja Rzeźni Mié: 

kićj rozszerzyła w roku bieżącym ter^n 
zeźni, a to w związku z rozbudową rze- 
ui i zakładów bekonowych. Teren od 

odzono murem w wysokości 2.70 mir. 
^ race około budowy muru jeszcze nie 

.'2  kończonego —  prowadzi przedsiębiorca 
Jdowlany Schmidt.
W ew nątrz ogrodzonego terenu fiest to 

m  ’ as szerokości 3 m tr.) układa się obecnie 
nowy tor. W  czasie umacniania podkła. 

ów m ur się zawalił w kierunku zabudo. 
fań rzeźni, przygniatając zatrudnionych 

r>rzv budowie toru robotników.
Teren, na którym  układano tor jest 

:erówny i w pewnem m iejscu spadzisty 
ielem podwyższenia nasvpu użyto ziemię, 
yydobytą z pod m uru. Ziemię wydobyło 
ia głębokości około 30 cm., w miejscu 

. dzie wysokość fundam entu wynosiła za. 
ßdwie 50 cm. Zaznaczyć należy, że mur 

zawalił się na przestrzeni około 20 m tr., 
żar pozostała jego część jest jednak zupełnie 

w pochy lona w kierunku zabudowań rze- 
> lż źni i grozi zawaleniem.

JA K IE  SĄ PRZY CZY NY 
K A T A ST R O FY ?

Na miejscu katastrofy grom adziły się 
przez cały dzień tłum y, dyskutując na te- 

— yjniat przyczyn katastrofy.
Jeżeli chodzi o przyczynę katastrofy, 

¿aoz/to krążą po mieście różne na ten tem at 
pogłoski. Sfery budowlane, najbardziej 

pisma kom petentne do wydania opinji, również 
S n¡jníe są jednomyślne. Jedni twierdzcą, że 

nur zawalił się dlatego, że robotnicy ko- 
lejowi podbijając podkłady, wybrali czę­
ściowo piasek z pod fundamentów. Prze

m

'

katastrofy  były fundam enty, wykonane 
nieprawidłowo, a zaprawa, użyta do spo­
jenia cegieł, nie zawierała w ystarczającej 
ilości wapna i cementu.

Jakie były przyczyny tej strasznej ka­
tastrofy, to wykażą niewątpliwie docho­
dzenia. Stw ierdzić jednak należy, że fun­
dament nie był wykonany w dostatecznej 
głębokości. Przepisy policyjno.budowła- 
ne wyraźnie określają jako konieczną głę­
bokość fundam entu t. zw. głębokość m ro­
źną 1,20 m tr. W  wypadku powyższym, 
z uwagi na wielki ruch kołowy i ciężaro­
wy na ul. Lubickiej, oraz na ruch kolejo­
wy, głębokość fundam entów __ według

opinji rzeczoznawców —  sięgać powinna 
do 1,80 m tr., gdy tymczasem projekt M a­
gistratu  przewidywał głębokość 0,87 m tr., 
» w rzeczywistości w  pewnych miejscach 
fundam ent kładziono tylko na głębokość 
50 cm.

ŚM IERĆ D W Ó C H  O FIA R  K A TA ­
STRO FY .

Rannych robotników przewieziono "do 
lecznicy m iejskiej. O fiarą katastrofy  pa­
dli: 1) W ładysław  Branicki (ul. Lubickn 
nr. 4 t), 2) Jan  Zieliński (Ogrodowa t),
3) A lojzy Sawicki (Sobieskiego iq),
4) Bernard Lewandowski (Grębocin).

Prezydent Flasaralf w obronie
Pomorza

Prcm denl Czechosloiwacift prostotę brennte niemieclcSego
«Bzflcmnllcarza

W Pradze odbyła się ostatnio konteren*
cja porozumienia prasy polskiej i czechosło 
wackiej, po której przedstawiciel prasy pol­
skiej przyjęty był na dłuższej audjencji 
przez prezydenta republiki czechosłowac­
kiej Masaryka w jego rezydencja w Łanach 
pod Pragą.

W toku rozmowy prezydent Masaryk 
sam poruszył sprawę nieprawdopodobnych
doniesień, które swego czasu pojawiły się 
w pras-e o jego rzekomem stanowisku co 
do Pomorza, a których źródłem stał się wy 
wiad, jaki ukazał się w prasie niemieckiej.

Prezydent Masaryk wyjaśnił, że był u 
niego pewien dziennikarz niemiecki, z któ­
rym rozmawiał o sprawach politycznych. 
W toku rozmowy zacytował prezydent ró­
żne opinie polityków niemieckich, Ale ów 
dziennikarz opinje polityków niemieckich 
o jakch wspominał, przypisał samemu pre­
zydentowi. Masaryk wyraźnie podkreślił, 
że nie odpowiadają rzeczywistości.

Stoję na gruncie traktatów, któreśmy 
w Paryżu wynegocjowali — mówił p. prezy 
dent. Przyznaję, że zagadnienie mniejszo­
ści jest zagadnieniem bardzx> poważnem. 
Niema dzisiaj państwa, któreby nie posia­
dało mniejszości. To jest zagadnienie hi­
storyczne i musi być ono rozwiązane w spo­
sób sprawiedliwy, ale nigdy gwałtem, lub 
przemocą.

W sprawie akcji rewizjonistycznej o- 
świadczył p. prezydent:

Mój pogląd wyraziłem już na początku, 
kiedy wspomniałem, że stoję na gruncie 
istniejących traktatów. Rewizja, jeżeliby 
miała być dokonana, nie może być doko­
nana jednostronnie: mogłaby być dokona­
na w porozumieniu i za zgodą wszystkich, 
bośmy ją wszyscy podpisali. Traktat jest 
watrością realną, więc nie może być uwa­
żany za świstek papieru.

5) Kazimierz Ciesielski (Sobieskiego 19),
6) W acław  Szymecki, zamieszkały w K a­
tarzynce,

Ciężko ranni zostali Branicki i Zieliń­
ski^ P ierw szy doznał, poza ogólną kon- 
tuzją, pęknięcia czaszki, Zieliński odniósł 
również ogólne kontuzje, a ponadto 
stwierdzono złamanie żeber.

W  ubiegłą niedzielę o godz. 11,30 
zm arł w  szpitalu w skutek odniesionych 
obrażeń robotnik Jan  Zieliński. W  godzi­
nach wieczornych zm arła druga ofiara 
katastrofy  robotnik W ładysław  Branicki. 
Stan pozostałych ofiar nie budzi obaw. 

A R ESZTO W A N IA .
Przez całą sobotę i -niedzielę władze 

śledcze prowadziły energiczne dochodze­
nia, celem stwierdzenia przyczyn tej 
strasznej katastrofy. W  ciągu dnia wczo­
rajszego aresztow any został przesiębiorci 
budowlany Schmidt, k tóry  prowadził pra­
ce około budowy m uru. Ponadto aresz­
tow any został urzędnik kolejowy tu te j­
szego odcinka drogowego Jurkowski.

Dochodzenia trw ały do późnych godzin 
wieczornych.

W  ostatniej chwili dowiadujem y się. 
że aresztow any został również budow ni­
czy miejski Fadom ieki.

• **
Podobna katastrofa wydarzyła się w Ino* 

wrocławio. Tam na szczęście ofiar w ludziach 
nie było, ale wymiary katastrofy również są 
ogromne.

Wieczorem w niedzielę zostaliśmy zaalar* 
mowani wiadomością, że dom przy ul. Omen* 
tarnej 53, należący do niejakiego Buczkowskie* 
go,za walił się. Jak się okazało, był to dom 
opuszczony, gdyż od dawna groził zawaleniem

Niecfi fula Włochu, niech fufe Mnssoiint! — 
Niech late Polska, niech 2q)e Marsz. Piłsudski

Mediolan i KRzyen w ifaią delegacie legionistów  polskich
powitanie pułk. Belina-Prażmowski zaznaczył 
żo delegacja pragnęła odwiedzić kuźnię wódz- 
faszyzmu pierwej zanim bezpośrednio złóż; 
mu swój hołd.

Wieczorem Legjoniści, żegnani przez wła 
dzo wojskowe, wolontariuszy włoskich i kolo- 
uję polską odjechali do Rzymu.

Rzym, 14. 12. (PAT.). Wczoraj rano przy 
była tu delegacja legjonistów polskich, powi 
tana na dworcu przez reprezentantów związki 
narodowego, wolontariuszy wojennych z pi*eze 
sem związku na czele oraz przez przedstawi 
cieli ambasady polskiej. Polacy wznosili okrzv 
ki „Niech żyje Italja i Mustsolini!" Włosi za? 
wznosili okrzyki na aseść Polski i Mart;załk? 
Piłsudskiego.

Medjolau, 14. 32. (PAT.). Medjolan przyj­
mował legjonistów polskich niezwykle serdecz­
nie. Na śniadaniu, wydanem z okazji pobytu 
Legionistów Podesta Medjolanu Visconti di 
Modrone wzniósł toast na cześć Prezydenta 
Rzplitej Polskiej Mościckiego i Marszałka Pił­
sudskiego. Odpowiedział mu Bclina Prażmow- 
ski. toastując na cześć króla włoskiego i Mus- 
soliniego.

Po południu Legioniści podejmowani byli 
w pałacu Marino przez podestę Medjolanu Vis­
conti di Modrone. Pułk. Belina-Prażmowski — 
jako prezydent miasta Krakowa ofiarował wy­
dawnictwo „Klejnoty Krakowa".

Bezpośrednio potem udali się Legjoniści do 
redakcji dziennika „Popolo dTtalia", gdzie po­
witał ich Arnoldo Mussolini. W odpowiedzi na

Bestialskie napady 
na Polaków w Prusach Wschodnich

za tworzenie szkó l polskich
Królewiec. 14. 12. (T. wł.). W pią* 

tek, dnia 11 b. m* bojówka niemiecka 
pobiła ciężko mieszkańca wsi Dębo« 
wiec (powiat niborski) w Prusach 
Wschodnich, Gottlieba Późnego za to, 
że był jednym z organizatorów szkos 
ły polskiej w tej wsi. Lekarz stwier« 
dzii szereg poważnych ran i obrażeń 
wewnętrznych. Ofiara napadu prze? 
bywa narazie w Olsztynie do chwili 
wyjaśnienia stanu zdrowia.

Jak się dalej dowiadujemy, napad 
byl zgóry przygotowany i nawet zapos 
wiedziany przez pismo niemieckie______„ przez pismo ____ , ___

.«•.y-.-. *r—t-------------------------- * —v.- „Neidenburger Zeitung“. Napastnika«
waia. i+titLak cdaiik . ćc isto tną przyczyną m i sa synowie sołtysa wsi Dębowiec

Karl i Walter Olschewski. Walter Ob 
schewski odgrażał się kilkakrotnie, iż 
zabije Późnego i „Polaków z Olsztys 
na“, t. j. przedstawicieli towarzystwa 
szkolnego, którzy przybywali do Dę* 
bowca w sprawie zakładanej tam szlco 
ły polskiej.

W czwartek, dnia 10 b. m. banda 
pod przewodem uzbrojonego w fuzję 
Waltera Olscbewskiego obrzuciła 
bryłami lodu samochód towarzystwa 
szkolnego.

Tegoż dnia wieczorem wybito szys 
by w mieszkaniu Późnego.

Gdy Późny udał się w piątek rano 
do sołtysa Olschewskieiło. ah i mu dx*i

nieść o wybiciu szyb, synowie sołtysi 
w obecności matki i ojca rzucili się ni 
niego i pobili bez litości bezbronneg? 
i słabowitego starca kijem i nogą 01 
ławy. Sołtys przypatrywał się temi 
zupełnie obojętnie.

Artykuł „Neidenburger Ztg.“ i za 
chowanie się sołtysa świadczą, iż be 
stjalski napad zorganizował Heiraat 
dienst w porozumieniu z czynnikam 
urządowemi niemieckiemu Tak w> 
gląda w praktyce ..walka kulturalna 
niemiecka. Rzuca to jaskrawe śwTia 
tto na niemiecką* praworządność I po 
litykę mniejszościowa.
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Ha wola Gdańska
Z kół miarodajnych otrzymaliśmy nastę­

pujące interesujące uwagi o zatargu celnym
polsko-gdańskim:
Kom isarz generalny R. P. w Gdańsku 

zwrócił się we wrześniu b. r. do W ysokie, 
go Kom isarza Ligi Narodów w związku 
z postępowaniem gdańskich władz cel­
nych w  polsko-gdańskich stosunkach cel­
nych, gdyż postępowanie Gdańska n i e 
b y ł o  z g o d n e  z n o r m a m i ,  
o b o w i ą z u j ą c e  m i G d a ń sk 
n a  z a s a d z i e  i s t n i e j ą c y c h  
u m ó w.

Na zasadzie T rak ta tu  W ersalskiego 
Gdańsk włączony został do polskiego ob­
szaru celnego i tern samem został podda, 
ny polskiemu praw odaw stw u celnemu i 
polskiej taryfie celnej. Ten stan prawny 
określiła wyraźnie Rada Ligi Narodów, 
stw ierdzając .w decyzji z i września 1923 

że  „P O L S K iE  U S T A W O D A W ­
STW O  C E L N E  I PO L SK A  TA R Y FA  
CELN A  SĄ W Y RA ZEM  PO T R Z E B  
P O L S K I I J E J  P O L IT Y K I G O SPO ­
D A R C ZEJ, O K T Ó R E J STA N O W IĆ  
M OŻE TY L K O  PO L SK A  (dont la Polo- 
gne doit etre seul juge)“. Potrzeby eko­
nomiczne gdańskie w  sprawach celnych 
.-ranowią zatem jeden z czynników poi 
skiej polityki gospodarczej.

Konwencje i układy polsko-gdańskie 
)raz rezolucje Rady Ligi Narodów i W y­
sokiego K om isarza Ligi Narodów stw ier­
dzają ten fak t niezbicie. Konwencja pa­
ryska i umowa warszaw ska określają 
szczegółowo i jasno obowiązki i prawa 
W olnego M iasta, W obec jasnego stanu 
praAvnego. postępowanie Gdańska św iad­
czy O W Y R A Ź N E T Z Ł E J W O L I 
W ŁA D Z G D A Ń SK IC H , które nie stosu­
ją się do postanowień T rak ta tu  W ersal­
skiego oraz konwencji paryskiej i umowy 
warszawskiej.
Na s z l io f lr  » ł«arb u  p t ilsH ic g o

Gdańska dyrekcja ceł n i e w y k o- 
n y w a p o l e c e  11 m i 11 i s t c r.
s t  w a . s k 'a  r b u, uznając za jedyną 
swą władzę senat gdański. Gdańskie wła­
dze celne przepuszczają samowolnie towaą 
ry, których przywóz jest zabroniony, po­
zwalają samowolnie na p* r z y vv ó ?. 
m a t  e r j a ł ó w w y b u c h o w y  c h, 
ii a p r z y w ó z  b r o -s- z u r a g i- 
t a c v: j  n y. c h a n t  y p o l s k i e  h. 
zwalniają od cła towary dla mieszkańców 
swego pogranicza, wydają własne in­
strukcje i regulam iny, a pod mianem bier­
nego obrotu uszlachetniającego, zezwala­
ją w prost NA W PU SZ C Z A N IE  T O W A ­
RÓW  BEZ CŁA, jak np. cukru — wza- 
mian za wywiezione buraki, biżuterji 
srebrnej i -z ło te j—  za »wywieziony łom 
m e ta li . szlachetnych, przyczcm łom ten 
nie został wcale zebrany na obszarze W. 
M iasta, lecz również przywieziony, z za. 
granicy. Podobnie ma się rzecz z bezcło­
wym przywozem rękawiczek. Z Niemiec 
przywozi się do Gdańska najtańsze skóry 
niefarbowane, które po opłaceniu niskiego 
cła wywozi się do Niemiec do farbowania, 
po ich powrocie ponownym do Gdańska 
— oczywiście bezcłowym, rękawicznik

gdański wykrawa jedynie formę rękawi­
czek, odsyłając je z powrotem do Niemiec 
do szycia, skąd w racają poraź trzeci bez 
opłacenia cła — a gdański rękawicznik 
przyszywa do nich guziki. Takie ręka­
wiczki są —  zdaniem gdańskiej dyrekcji 
celnej oraz senatu gdańskiego — w yro. 
bem gdańskim.

Senat W . M iasta sankcjonował w całej 
rozciągłości postępowanie gdańskiej dy­

rekcji ceł, usiłując um otywować je argu­
mentami historycznem i, zupełnie nierze 
czowemi, oraz dokumentami, które albo 
zupełnie dla sprawy znaczenia nie mają, 
albo nawet jasno przem awiają na nieko­
rzyść W . M iasta Gdańska. Senat stara 
się zbagatelizować żądanie Polski zwró­
cenia jej strat, poniesionych wskutek d.zia 
łalności gdańskiej dyrekcji ceł, W Y N O ­
SZĄCYCH PO N A D  50 M IL J. ZŁ.

Wgsoki kom isarz Mgi Mar. ima glos
Rząd polski, k tóry starał się o załatw ie­

nie wszystkich sporów drogą ugodową, 
był wreszcie zmuszony zwrócić się do 
W ysokiego Kom isarza Ligi N arodów. — 
Dn. .1 b. m, kom isarz generalny R, P. w 
Gdańsku złożył wysokiemu komisarzowi 
p o w t ó r n e  o ś w i a d c z e n i e  
R z ą d u P  o 1 s k i e g  o. Replika P o l .

siei wykazuje, że przyjęcie stanowiska 
Gdańska doprowadziłoby do utworzenia 
d w ó c h  o d d z i e l n y c h  o b s z 
r ó w  c e l n y c h  —  c o  b y ł o b y 
o c z y w i ś c i e s p r z e c z 11 c m z 
p o d s t a w o  w c m i  z a s a d  a m i, 
n a  k t ó r y c h  o p i e r a j ą  s i ę  
]) o 1 s k o - g d a ń s k i c s t o s  u 11 k i

RIodaMnie shut h i spadku  la n ia  d la  P o hh i -
Spadek waluty angielskiej poza ujemne ni. 

posiada i strony dla nas dodatnie, które pole* 
gają ¡przedcwszystkiem na zmniejszeniu się o 
powyżej 20 proc. realnej wartości zobowiążą7-1 
Polski wobec AngJji, zaciągniętych w funtach 
Według orientacyjnej oceny, suma tych zobo 
wiązań wynosiła około 15 miijomów funtów 
parytetowych, co czyniło zgórą 600 milionów 
zł. Zmniejszenie tych zobowiązań efefctywnic 
o 20 proc. może stanowić poważną ulgę dla 
poiskiego gospodarstwa.

c k o 11 o m i c z n e. Stanowisko Gdań­
ska uniemożliwiłoby norm alne funkcjono 
wanie istniejącego system u celnego oraz 
należyte wykorzystywanie portu gdań­
skiego przez przem ysł i handel polski, — 
przyczyniłoby się zatem do zaostrzenia 
kryzysu gospodarczego Gdańska, prowa­
dząc do wycofania się przedsiębiorstw  
polskich ze stosunków handlowych z ku. 
piectw.em gdani skiem.

Wizyta londyńska krokiem naprzód
na drotfie cis zMMcnia między Poiifcą a Anglią

W sobotę, 12 bm. minister Zaleski opu­
ścił Londyn, wracając wprost do W arsza­
wy w towarzystwie dyr. Szumi akowskiego 
i naczelnika Lipskiego.

Przed wyjazdem z Anglji p. minister u- 
dzielił wywiadu, w którym m. in, oświad­
czył:

— Geneza mojej wizyty jest znana, bo­
wiem jeszcze za czasów urzędowania m ar­
kiza Readinga powzięta była inicjatywa 
bliższego porozumienia się w sprawach o- 
gólnych polityki międzynarodowej. Sądzę, 
że leżało to w intencjach obu państw. Dla­

tego chętnie podjąłem podróż do Londynu, I Przeciwnie podczas mego tutaj pobytu mo■ 
z którym łączy mnie wiele wspomnień z głem skonstatować iż WIELE Z UPRZE- 
czasów sludjów na uniwersytecie i gdzie | DZEŃ, JAKIE ISTNIAŁY CO DO POLSKI 
posiadam wielu osobistych przyjaciół.

Bardzo byłem rad z możności przedy­
skutowania z obecnym kierownikiem angiel 
skiej polityki zagranicznej sir Johnem Simo­
nem bieżących kweslyj, dotyczących mędzy 
narodowej sytuacji politycznej.

Z przyjemnością skonstatować mogę, że 
ta szczera wymiana zdań NIE WYKAZAŁA 
ŻADNEJ ROZBIEŻNOŚCI ZAPATRYWAŃ 
NA PROBLEMATY CHWILI BIEŻĄCEJ.

W ytazd m in Zaleskiego do P aryża

W dniu 14 bm. wyjechał do Paryża p. minister Spraw Zagr. Zaleski w towarzystwie szefa 
gabinetu ministra Szumlakow-skiego oraz radcy MSZ. E. Raczyńskiego. P. min. Zaleski uda 
je się do Paryża celem wzięcia udziału w nadzwyczajnem posiedzeniu Rady Ligi Narodów 
zwolanem na dzień 16 bm. do Paryża celem interwencji w konflikcie japońsko:chińskim 

w Mandżurji. — Zdjęcie nasze przedstawia p. min. Zaleskiego rozmawiającego z ambasa 
dorem Laroche na chwilę przed odjazdem poi ciągu z Dworca Głównego w Warszawie.

Hoiykanl włoski gra na nutę Berlina
Broni Gdańska i afakufe „szloczną granicę* 1

Niejaki p. Edcardo Senatra, włoski muzy­
kant, mieszkający w Berlinie i trudniący się 
tn. in. pisywaniem artykułów do prasy włos­
kiej, opublikował ostatnio w kwartalniku włos­
kim „Antieuropa“ (lipiee-wrzesień 1931) dwa 
artykuły, poświęcone stosunkom polsko-nie­
mieckim. O pierwszym z tych artykułów pisa­
ła obszernie prasa niemiecka, ciesząc się, że 
znalazł się nowy „"bezstronny“ obserwator za­
graniczny, który poparł niemiecką tezę rewi­
zjonistyczną.

Z artykułu drugiego Berlin będzie miał 
również powód do szczerej uciechy, którą po­
dzielać będą w równej mierze nacjonaliści 
gdańscy, którzy artykuł ten inspirowali. P. Se- 
natra pisał bowiem swą druga pracę w Gdań­
sku, poświęcając ją prawie wyłącznic anty­
polskim pretensjom p. Zielona : jego zwolen­
ników.

Ma wstępie swej korespondencji gdańskiej 
p. Scnałra, nie wspominając nie o historycz­
nych prawach Polski do Gdańska, rozwodzi się,

cytując opłaconego przez propagandę niemiec­
ką liene MarteLa. Nie wspominając dalej ani 
słowem o rozkwicie Gdańska pod' rządami pol- 
,skieruj, współczując mu natomiast serdecznie z 
powodu „gwałtownego oderwania go od nie­
mieckiej ojczyzny“ oraz z powodu zbyt rozle­
głych praw, jakie przyznały Polsce traktaty 
w W. Mieście. Ale najwięcej martwi p. Se- 
natra Grdynia, „która rosła w oczach -wbrew 
pesymistycznym prognostykom gdańskich scep­
tyków“. Autor nie może ukryć swego podziwu 
dla Gdyni, która dziś liczy 50.000 ludności i 
„zagraża“ Gdańskowi coraz bardziej. Złości się 
mimo to na Polskę i na Francję, zarzucając jej 
orjentowanie Polski przeciw Niemcom i Rosji 
oraz udzielanie kredytów na budowę Gdyni i 
linii kolejowej Katowice - Gdynia, posiadającej 
„olbrzymie znaczenie handlowe i polityczne“.

A jakież są konkluzje tego pro-niemieckiego 
namtletu? — P. Senatra stwierdza, że budowa 
Gdyni powoduje w Gdańsku sympatie dla hit­
lerowców, oraz zwraca uwagę opinji europej­
skiej na groźbę zagarnięcia Gdańska i Królew-

M

ca przez Polskę (?). „Zagranicą — pisze p. 
Senatra — nie wiedzą, o tern, co wiedzą tu nie­
które koła dobrzo poinformowane: jeśli Pol­
ska w nrvśl żądań szowinistów własnych doko­
na zamachu na Gdańsk lub Królewiec, wówczas 
spotka się z oporem 100 do 150 tysięcy ochot­
ników, gotowym bić się w wolnych formacjach
i sprzeciwić się temu ostatniemu gwałtowi nad 
wolą narodu niemieckiego.“

Swe wywody kończy p. Senatra lamentami 
nad „sztuczną“ granicą polsko-niemiecką, któ­
ra „rozdarła“ na dwie części Niemcy oraz ata­
kiem na „Baltisehe Presse“, „wprowadzającej 
w błąd cudzoziemców“.

W rzeczywistości sprawa ma się nieco ina­
czej. Sztuczną jest nie granica polsko-niemiec­
ka, lecz podejrzana afektacja, z jaką p. Sena­
tra  wysługuje się interesom wojującej niem­
czyzny. Co zaś do wprowadzania w błąd cu­
dzoziemców, to czyni to nie „Baltisehe Presse“ 
(nie wychodząca zresztą od paru miesięcy), 
lecz p. Senatra w ęwej „Antieuropie“, która 
na całe szczęście mało kto czyta.

W ANGLJI PRZED KILKU ŁATY — OBE 
CNIE ZNIKŁY PRAWIE ZUPEŁNIE, a je­
śli jeszcze pozostają, to tylko w tych kolach, » 
J^óre dzięki wrogiej nam propagandzie nic 
miały okazji zapoznać się z  rzeczywistym 
stanem rzeczy w Polsce. Uważam bowiem 
że najlepszym środkiem istotnego .zapozna­
nia się odpowiedzialnych kół politycznych 
W. Brytanji z prawdziwemi celami oraz in­
tencjami polityki polskiej są z  jednej strony 
kontakty, jak moja wizyta w Londynie, z 
drugiej zaś — bezpośrednie zetknięcie się 
zagranicznych mężów stanu z naszym k ra ­
jem.

Opuszczam Londyn z głębokiem. prze ko 
naniem. że krótka ta wizyta STANOWI 
KROK NAPRZÓD NA DRODZE WZAJEM 
NEGO ZBLIŻENIA OBU PAŃSTW.

Londyński korespondent „Berliner Ta- 
geblatlu" donosi, że wizyta min. Zaleskie­
go dotyczyła przedewszystkiem sprawy roz­
brojenia. Minister Zaleski miał jasno przed­
łożyć zamierzenia swego rządu i ze szcze­
gólnym naciskiem podkreślił niebezpieczcń 
stwo zagrażające Polsce od Niemiec i Ro­
sji- : .

Kocrspondent niemiecki tonem uspaka­
jającym zapewnia ze „źródła dobrze poin- 
formowanego", że p, minister nie stawiał o- 
slrego programu i ograniczył się do podkre 
ślenia, że Polska nie ma zamiarów agresy­
wnych.

„Jest naturalnie możliwem — pisze na 
zakończenie, że min. Zaleski poruszył takżet 
sprawę Pomorza, ale zachowuje się o tem 
jak najściślejsze milczenie“.

GŁOSY PRASY LONDYŃSKIEJ.
„Times“ z 12 bm. poświęca wiele miej­

sca Polsce. Dziennik zamieszcza szereg 
fotografij z Polski, a przedewszyst- 
kiem z Warszawy, oraz omawia w dłuż­
szym artykule ogólną sytuację Polski. „Ti­
mes" stwierdza, że Polska może wydatnie 
się przyczynić do pomyślnego rozwoju Eu­
ropy i do konsolidacji pokoju, Współpraca 
Polski nad pokojowem załatwieniem pa­
lących problematów posiada doniosłą 
wagę. Dlatego też rokowania pro­
wadzone przez ministra Zaleskiego w Lon­
dynie, które dotyczą w pierwszym rzędzie 
spraw rozbrojeniowych maią wielkie zna­
czenie.

„Economist“ stwierdza, że ostatnio opi- 
nja polska zaniepokojona była ponowna, dy­
skusją na temat granic wszczętą przez sen, 
Bcraha. Pismo podkreśla, że na ten temat 
w Polsce niema żadnej różnicy poglądów’.

Nie jest do pomyślenia żadna presja, któ 
raby była w stanie wymóc na Polsce do­
browolne wyrzeczenie się jej praw do ko­
rytarza i polskiej części Górnego Śląska.

Noe ulega wątpliwości, że polski min.- 
ster spraw postawił te kwestję zupełnie 
jasno w czasie swej wizyty londyńskiej, o ^ 
ile takie wyjaśnienia wogóle były jeszcze 
konieczne.

EKSPOSE MIN ZALESKIEGO.
Dnia 17 bm. na posiedzeniu senackiej 

komisji spraw zagranicznych p. minister Za­
leski wygłosi eksnose.
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Gdyni mogą nam pozazdrościć 
inne narody morskie

Cenna op in ia  wybiincgo fachowca francuskiego
Dyrektor departamentu morskiego minister, 

przemyski i handlu, dr. Feliks Hilchen, 
«wrócił się do p. P. V atier'a, radcy stanu i dy­
rektora dróg wodnych i portów morskich fran- 
auddogo ministerstwa robót publicznych z pro! 
bą o wyrażenie swej fachowej opinji o porcie 
W Gdyni, który p. Vatier miał możność dokła- 
dnie pornnać, jako jeden z  ekspertów, wyzna- 
«SBonych w 1926 r. do zapoznania się z budową 
porto, oraz w czasie swego ostatniego pobytu 
w Gdyni, w lecie r. b. W odpowiedzi na to 
zaproszenie p. Yatier nadesłał na ręce dyr. Hil- 
chena pismo następującej treści:

— Rad byłem wielce otrzymawszy list Pa­
na z dirna 17 ub. m. i bardzo przepraszam za 
zbyt opóźnioną odpowiedź.

Chciałem jednak przed wyrażeniem swojej 
opinji o Gdyni uzgodnić ją z opinją francuskich 
sfer morskich, których okręty odwiedzają 
Wasz piękny port, — właśnio w wyniku wy­
słuchania tej opinji, wyrażam Panu mój szcze­
ry i umotywowany pogląd.
Opinia irzech ekspcriOw L  N. 

o G dyni
Przypomnę Panu przedew&zystkiem, iż pra­

ca. w Gdyni były oglądane w 1926 r. przez S-ch 
ekspertów wyznaczonych przez Ligę Narodów. 
Ekspertami tymi byli: major Casse, inż. cyw. 
amerykański, N. Nikoff, inżynier doradca i b. 
niż, holenderskiego Waterstas, oraz ja.

Znajomość rzeczy i bezstronność moich ko­
lcó w  nie mogą być poddane w wątpliwość. 
Powołują» się na wspólny raport, zredagowany 
pjujez nas po zakończeniu naszej misji, odnaj­
duję w nim zdanie poniższe, pod którym mogę 
się tylko na nowo podpisać, po moim nieda­
wnym pobycie w Gdyni, jakoteż po odbytej 
rozmowie z naszymi armatorami. Zdanie to 
przytaczam dosłownie: „PORT GDYŃSKI 
ZROBIŁ NA NAS POD KAŻDYM WZGLĘ­
DEM JAKNAJLEPSZE WRAŻENIE; poło­
żenie naturalne portu jest szczególnie korzyst­
ne ze wszystkich punktów widzenia. Morze 
wprost portu jest zasłonięte od wszystkich 
wiatrów, prócz wschodniego, i stanowi dosko­
nały „rade". PLAN PORTU JEST DOBRZE 
POMYŚLANY, WYKOŃCZONE PRACE SĄ 
DOBRZE WYKONANE".

Oo się tyczy samego portu, w którym spę­
dziłem latem kilka dni, uważam, ]>o zwiedzeniu 
wszystkich jego urządzeń i po rozmówi o z kil­
koma kapitanami okrętów, które stały w por 
eie, że ogólna koncepcja jest dobra, wykona­
nie zadawalająco i że TEN PORT ZDOLNY 
JEST ZASPOKOIĆ POTRZEBY NAWET 
PRZY DALEKO WIĘKSZYCH OBROTACH, 
NIŻ OBECNE.

Powierzchnie basenów są znaczne, różne ba­
seny, znajdujące się na głównym kanale, są 
dobrze rozmieszczone, w ten sposób, żo okręty 
mają dużą swobodę ruchów.
Protckfow ane zm ianu przu- 

nlosą dobre rezultatu
Wprawdzie obecnie w basenie południowym, 

który wychodzi wprost na morze, bywa pewne 
wzburzenie podczas burz z pomiędzy wschodu 
i południ o wo-wsebodu, ale to się zdarza bar­
dzo rzadko i zupełnie zresztą nie przeszkadza 
dobrej eksploatacji, porta, znam w Europie 
kilka innych portów morskich, w których pod­
czas wiatrów wzburzenie wody jest o wiele sil­
niejsze, niż w Gdyni, a jednak w prasie tech- 
niosnej nikt nie prowadzi przeciw nim syste­
matycznej liampanji, usiłującej obniżyć ich 
wartość.

Zresztą zmiany, które Rząd Polski postano­
wił wprowadzić w robotach przy zamknięciu 
portu, mianowicie, zamknięcie specjalnego 
przejścia przy dojściu do portu wojennego i 
przeróbka ogroblenia morza w ten sposób, aby 
utworzyć stałą zasłoną dla basenów południo­
wych, które miałyby wtedy drugi dostęp do 
morza od południa, zapewniają — jak mi się 
zdaje — zupełny spokój wewnętrznym powierz­
chniom wody, w możliwie najlepszych warun­
kach.
Będziccir. wice m ieli w Gdiini 

wspaniali* oorf,
który — według mego zdania — nie pozosta­
wia nic do życzenia i KTÓREGO MÓGŁBY

WAM ZUPEŁNIE SŁUSZNIE POZAZDRO­
ŚCIĆ NIEJEDEN KRAJ MORSKI.

Takiem jest, Drogi Kolego, moje głębokie 
osobiste przekonanie.

Szczęśliwy jestem, że mogę to Panu zako­
munikować i proszę przyjąć wyrazy moich naj­
lepszych uczuć.

l i s t  powyższy, będący opinją pierwszorzę­
dnego fachowca i człowieka bezstronnego, sta­

nowi NIETYLKO POZYTYWNĄ OCENĘ RE­
ZULTATÓW, jakie osiągnęliśmy, dzięki usil­
nym wysiłkom i niezłomnej woli, w dziedzinie 
budowy własnego portu morskiego, ale jest 
również DOSTATECZNĄ ODPOWIEDZIĄ 
NA WSZELKIE Kx\MPANJE, podejmowane 
w stosunku do Gdyni przez konkurencyjne por­
ty niemieckie.

Zapas zło la w Banku  Polskim  wzrósł o 2 mil?.
W ciągu ubiegłej dekady zapas złota w 

Banku Polskim wzrósł o przeszło 2 miljony zl 
i wynosił w dn. 10 btn. 600 mil jonów zł. wobec 
597,6 milionów zł. w końcu listopada r. b,
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Pierw szy prezydent H iszpanii
Niceto Alcala Zamora urodził się w r. 

1866 w Andaluzji. Po ukończeniu studjów 
prawniczych zajął się praktyką adwokacką, 
a jednocześnie rozwinął żywą działalność 
poi'tyczną w szeregach liberalnej partji mo- 
narohistycznej, Zamora zwalczał ostro dyk­
taturę Primo de Rivery, w roku 1930 brał 
udział w przygotowaniu buntów wojsko­
wych, został aresztowany i wraz z Maurą, 
De los Rios i Caballero postawiony przed 
sąd wojenny w Madrycie, który skazał go 
na 6 miesięcy więzienia.

Z monarchisty, jakim był Zamora w cią­
gu swojej długiej karjery politycznej stał się 
republikaninem i w roku 1930 przystąpił 
do partji republikańskiej. Gdy w roku 1931 
dnia 14 kwietnia wybory do Kortezów da­
ły większość antymonarchiczną i obwoła­
no republikę, a król opuścił Hiszpanję. u- 
tworzył Zamora w charakterze premjera 
prowizoryczny rząd republikański.

W  gmachu parlamentu perskiego w Teheranie wybuchł pożar, który zniszczył doszczętnie 
cały gmach. Pożar powstał wskutek wadliwej budowy pieca.

Zwycięstwo młodzieży państwowe! 
n a  uniwersytecie hraSfowshim

Walne zebranie Bratniej Pomocy studen 
lów Uniwersytetu Jagiellońskiego przynio­
sło imponujące zwycięstwo młodzieży pań 
stwoweij. Większość, którą rozporządzała 
młodzież państwowa na tern zebraniu, wy­
rażała się cyfrą 623 głosów przeciwko 215 
głosom opozycji.

Większością tą zebranie uchwaliło zwró 
cić się z prośbą do Marszałka Józefa P ił­
sudskiego, aby raczył przyjąć godność ho­
norowego członka Bratniej Pomocy. Poza- 
tem nadano członkostwo honorowe ministro 
wi W. R. i O. P. Januszowi Jędrzejewiczo- 
wi oraz prezydentowi m, Krakowa płk. Be- 
linie - Prażmowskiemu.

Druzgocące to zwycięstwo młodzieży pań 
stwowej nad opozycją obwiepolską świadczy 
raz jeszcze o głębokiem zrozumieniu war­
tości idei państwowej wśród krakowskiej 
młodzieży akademickiej, Młodzież ta, która 
wzięła liczny udział w pierwszym kongre­
sie młodzieży państwowej, dała dowód skon 
solidowanego działania i dużej sprężystości. 
W kongresie tym, jak wiadomo, brał ró­
wnież udział poza jego organizatorami, Le­
gionem Młodych i .Myślą Mocarstwową — 
okręg krakowski Związku Polskiej Młodzie 
ży Demokratycznej, Akademicki Związek 
Strzelecki w Krakowie i Organizacja Nie­
zależnej Młodzieży Narodowej,

ProfeMy ustaw podatkowych
w sejmowe) kom isji skarbow e!

Komisja skarbowa Sejniu na całodziennem 
posiedzeniu pod przewodnictwem pos. Hołyń- 
skiego i w obecności wiceministra skarbu, prof. 
Zawadzkiego wysłuchała referatu pos. Warta 1- 
sldcgo (B. B.) o rządowym projekcie noweli 
do ustawy o państwowym podatku przemysło­
wym oraz po szczegółowej dyskusji przyjęła 
szereg poprawek referenta oraz niektóre zgło­
szone przez członków komisji. Poprawki te 
wprowadzają w granicach możliwości budżetu 
wych dalsze ulgi oraz precyzują i  wyjaśniają 
niektóre postanowienia ustawy o podatku prze­
mysłowym. Projekt wraz z poprawkami przv-

jęto w drugicm i trzeciem czytaniu.
W posiedzeniu sejmowej komisji skarbowej 

pod pi*zewodnictwem pos. Hołyńskiego wziął 
udział p. wiceminister skarbu Zawadzki. Ko­
misja załatwiła w drugicm i trzeciem czytaniu 
projekty ustaw: o podatku lokalowym, o po­
datku od nieruchomości miejskich, o podatku 
od energji elektrycznej i o podatku od niektó­
rych zajęć zawodowych.

Trzy ostatnio projekty mają charakter 
ustaw tymczasowych, t. zw. kryzysowych. Ko­
misja przyjęła szereg poprawek referentów.

Odpowiedzi m inistrów  
n a  snlerpeiacie w Selmie

Prezes Rady Ministrów rozesłał do człon» 
ków rządu instrukcję w sprawie udzielenia 
przez ministrów, odpowiedzi na interpolacje 
w Sejmie.

W wypadkach skierowania interpelacji sej­
mowej do kilku członków rządu, p. premjer 
wyznaczy ministra, który w porozumieniu ze 
wszystkimi za interpelowanymi ministrami u? 
dzieli zbiorowej odpowiedzi nra interpelację.

W poszczególnych wypadkach prezes Rądy 
Ministrów zawiadamiać będzie o swej decyzji 
w tego rodzaju sprawach wszystkich zaifntere 
sowanvch ministrów.-

Pom oc bezrobotnym  
zam iast

życzeń świątecznych
Komendant główny Policji Państwowej wy 

dał pismo okólne, w którem wyjaśnia, że jak* 
kolwiek przesyłanie życzeń świątecznych jest 
miłym dla przełożonego dowodem okazywa* 
ncj mu przez podwładnych pamięci, niemniej 
jednak zaniechanie tego zwyczaju na wszyst­
kich szczeblach hierarchji policyjnej jest bar* 
dzo wskazane. Niewątpliwie, bardziej celo* 
wem będzie — stwierćna pułk. Małe szewski— 
aby w dzisiejszej ciężkiej sytuacji kwoty, wy 
dawane na przesyłanie życzeń, przekazać na 
fundusze pomocy bezrobotnym.

Krzyż Legionowy
Zarząd główny Związku Legionistów 

Polskich komunikuje, że termin przyjmowania 
zgłoszeń o nadanie Krzyża Legionowego prze 
dłużony został t’o dnia 1 sierpnia 1932 roku.

Do otrzymania Krzyża Legionowego u/pra 
wnieni są wszyscy b. legioniści, dalej czloaiko 
wic POW.. b. Związków' Strzeleckich z lat 
1910 — 1914, b. Z w'. Walki Gzy miej od roku 
1908), b. Strzelca z lat 1910—1914, b. Polskich 
Drużyn Strzeleckich z lat 1911 — 1914, b. żol 
nierze Polskiego Korpusu Posiłkowego, Pol* 
skiej Siły Zbrojnej, Polskiej Organizacji Na* 
rodowej (PON. 1914 r) i Naczelnego Korni* 
te tu Narodowego (NKN).

Karty zgłoszeń otrzymywać można w za* 
rządzie głównym Związku Legionistów w War 
sza wie, ul. Foksal 18. Wypełnione karty zgło* 
szeń należy nadsyłać do zarządu głównego 
pod tym samym adresem, wpłacając równo» 
cześnic na konto zarządu głównego w PKO. 
nr. 7822 sumę zł. 7,50 (za miniaturkę Krzyża 
5 złotych).

Wojna miedzo Japonia s Stanami Zjedn
fest nieunikniona

Sensacyjny a r iy h u l b .  g e n e r a ł a  japońskiego
Sensacyjny w tytule i w treści artykuł na­

desłał do paryskiego mie&ięcznika „Le Mois“ 
b. generał armji japońskiej — Kiokatsu Sato.
Artykuł teu oświetla nastroje, panujące w pe­
wnych wojskowych sferach japońskich.

„Zgórą ćwierć wieku upłynęło — pisze gen. 
Sato —■ od wojny rosyjsko-japońskiej. Naród 
japoński spoczywał przez ten czas w sennym 
spokoju.

Rasa japońska wzięła na swe baaki ciężką 
nrsję kierowania losami Dalekiego Wschodu.

Wszędzie w Chinach zainstalowały Stany 
Zjednoczone swoje misjo i placówki, kapitały 
amerykańskie m '.ały cały kraj, agenci rządowi 
Stanów podminowują wszędzie nasze wpływy. 
Tymczasem w samych Stanach drakońskie pra­
wo o emigracji żółtej wygnało naszych wy­

chodźców i ich rodziny z pobrzeża Pacyfiku. 
Honor nasz został dotknięty.

Rząd waszyngtoński zmusił nas do zerwa­
nia traktatu anglo-japońskiego. Wreszcie, pod 
pretekstem konferencji rozbrojeniowej rząd 
waszyngtoński pogwałcił naszą suwerenność, 
zmusił nas dn abdykowania z praw do obrony 
kraju. Nie reagowaliśmy, choć honor nasz zo­
stał splamiony, choć naród obcy obrzucił nas 
obelgami, skrępował nam ręce i nogi, wydrwił 
nasz® prawa. Zostaliśmy upokorzeni, a rząd 
nasz uie stanął w obronie honoru państwa i 
narodu.

Dla Stanów Zjednoczonych nie możemy ży­
wić dzisiaj innego uczucia, oprócz nienawiści

Kardynalnym obowiązkiem Japonji, która 
chce i musi żyć, jest swoboda działania i pracy 
na kontynencie azjatyckim. Dla zapewnienia

egzystencji 70 miljonom ludzi, duszącym się na 
ciasnym obszarze wysp, musimy zdobyć wolne 
tereny ekspansji ekonomicznej. To jest jedyna 
deska ratunku dla Japonji, jedyna gwarancja 
istnienia dla przeludnionego kraju.

A na tej właśnie drodze spotykamy się ze 
Stanami Zjednoczonemi, które ■wznoszą azereg 
barykad, które same dążą do opanowania Chin. 
Pragniemy pokoju, nie chcemy wojny. Ale 
okoliczności doprowadzą w końcu DO DZIA­
ŁAŃ WOJENNYCH. WOJNA MIĘDZY JA- 
PONJĄ A AMERYKĄ JEST NIEUNIKNIO­
NA! O tern musimy pamiętać!".

Głos powyższy b. generała annji japońskiej 
jest charakterystyczny i od zwierciadła w ęałej 
pełni zaognione stosunki na Dalekim Wscho­
dzie.
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zoon czterech wyMiych obywateli
Piątek i sobola .ubieg logu tygodnia to dwa 

dni, które żałotmemi zgłoskami zapisały się 
w pamięci naszego społeczeństwa. Oztorooh 
wybitnych ludzi, cztery dobrze zasłużone Oj­
czyźnie postacie zeszły z logo świata.

* «! *
Ś. p. ALEKSANDER KRAUSHAR.

W piątek, jak już donosiliśmy, zmarł tv 
Warszawie ś. p. Aleksander Kraushar — jeden 
z najstarszych weteranów powstania 63 rokn. 
Był to człowiek, który trwale zapisał się w 
óolskiem dziejopisarstwie. Napisał wiele po­
ważnych prac historycznych i studjów o starej 
Warszawie. Przed laty znany był jako poeta; 
jego wiersz o sybiraku „Garść ziemi rodzin­
nej" do dnia dzisiejszego wzrusza swą nie- 
wymu&zonością i prawdziwym liryzmem.

{§. p. A. BANIŃSKI.
S. p. Aleksander Babiński był postacią po­

pularną, szczególnie wśród! wychodżtwa poi 
-Niego w Petersburga. Szermierz idei Niepod­
ległości Polski za czasów caratu, b. członek 
Najwyższego Sądu Wojskowego w Petcrsbur 
gu, b. poseł do Dumy Państwowej, b. prezes 
Ogniska Polskiego w Petersburgu, b. prezes 
Polskiego T-wa Ofiarom Wojny w Petersbur 
nu, b. wydawca „Dziennika Petersburskiego“ i 
„Dziennika Narodowego“ w Petersburgi} ode 
grał czynną rolę w życiu naszej emigracji. W 
r. 1906-tym, kiedy szef rosyjskiego sądowni­
ctwa wojskowego, słynny reakcjonista gen. Pa­
włów, wywierał na sędziów presję w kierunku 
ferowania wyroków skazujących na karę śmier 
ej, Babiński podał się do dymisji i wstąpił do 
-petersburskiej adwokatury; brał udział, jako 
obrońca, w wiciu głośnych procesach politycz­
nych.

* * #
ś. p. PROF. BECK.

W  sobotę nad ranem zmarł w Warszawie 
zasłużony działacz społeczny i samorządowy 
prof. Józef Beck, b. wiceminister spraw we 
wnętrznyeh.

W dniu 31 stycznia 1919 r. ś. p. Józef Beck 
mianowany został podsekretarzem stanu w mi­
nisterstwie spraw wewnętrznych, pozostając 
na tem stanowisku przeszło rok. Po krótkiej 
przerwie poświęconej pracy rzeczoznawcy do 
spraw samorządu i kooperatyw w zarządzie cy­
wilnym Wołynia i frontu podolskiego dn. 1-go 
października 1920 r. Józef Beck powraca do 
ministerstwa, obejmując obowiązki szefa sek­
cji, następnie dyrektora departamentu. W lu­
tach ostatnich był prezesem związków powia­
towych, komisarzem Bauku Komunalnego i 
profesorem W. S. H.

Za wybitne zasługi na polu pracy państwo­
wej, samorządowej i społecznej ś. p. Józef 
Beck odznaczony był krzyżem komandorskim 
orderu Odrodzenia Polski i Złotym Krzyżem

Zasługi, za działalność niepodległościową 
Krzyżem Niepodległości.

Zmarły był ojcem.podsekretarza stanu w 
M. S. Z. p. min. Bocka.

* # *

Ś. p. KAMIL MACKIEWICZ.
Zmarł nagle świetny artysta-ilustrator Ka­

mil. Mackiewicz. Urodzony na Litwie, wyszedł 
jako artysta, z dobrej, wielkiej szkoły. Był 
jednym z ulubionych uczniów Konrada Krzy­
żanowskiego. Później pojechał do Anglji i tam 
zasłynął jako ilustrator znany i ceniony.

Wróciwszy do kraju bid filarem „Tygodnika 
Ilustrowanego“ i „Naokoło świata“ w dziale 
ilustracyjnym. Miedzi' innemi słynne tam by­
ły „Przygody pana Hilarego“ z tekstem An­
toniego Bogusławskiego.

Ilustrował mnóstwo książek. We Lwowie 
rysował dla „Sz.ezn.itka" znane, powszechnie 
„Przygody G rzesia“.

Ostatnio zasilał „Żołnierza Polskiego“ i 
„Wiarusa“, oraz wydawnictwa wojskowego .In­
stytutu Naukowo-Wyd aw niczego.

Niech im lekka ziemia będzie!

O d in a tic n ic  ppłk, Itusin«»
Komendant Główmy Związku Strzelec 

kiego ppłk. dypl. Władysław Rusin odzna­
czony »ostał jugosłowiańskim orderem Or­
ła Białego 4 kl.

(iam lłii w ttzwnie
Mahatrna Gandhi przybył do Rzymu i by! 

przyjęty przez Mussoliniego w pałacu Wenec­
kim. Gandhi zapewne będzie na audjenóji ti 
Ojca św.

ISiicli w łiarcerslwic
— Zlot Narodowy w Bułgarji. W Eułgarji 

na zlocie skautowym, obok delegacji rumuń­
skiej z obcych państw była reprezentowana 
jedynie Rumunja i Polska, co Bułgarzy dzię­
kując nam za przybycie, specjalnie podkreślili 
z wielkim entuzjazmem.

«ff

Pruszcz

W dniu ślubu oskarżona o kradzież
pierścienia

Niezwykły proces m a i o r o we i ił. w Warszawie
Sąd okręgowy w Warszawie rozpatry­

wał w tych dniach niezwykle zagadkową 
sprawą. Na ławie oskarżonych zasiadła 
majorowa Zofja Józefa B,, primo voto por, 
Gr., pod zarzutem kradzieży kosztownego 
pierścienia w... dniu ślubu swego z majo­
rem B.

Uczta weselna odbywała się u zamężnej 
siostry majora, pani R. Panna młoda po 
uczcie przebierała się w sypialni pani do­
mu, gdzie na toalecie leżała portmonetka, 
a w niej pierścień z 8-ma brylantami i sza-

firem, własność kuzynki majora, p. l-cho- 
wej.

Gdy po wyjeździć młodej pary do Po­
znania p. T-chowa stwierdziła brak cenne­
go pierścienia, doszła do wniosku, iż k ra­
dzieży pierścienia mogła dokonać tylko pan 
na młoda. Pani T-chowa napisała w tej 
sprawie natychmiast do Poznania do drugiej 
siostry majora, p. Stefanji B.

Rzeczywiście po paru dniach pierścio­
nek z 8-ma brylantami i szafirem został 
wyjęty przez p. Stefanję B, z torebki ma-

Tafny dokumc&i franci!
w w ydaniu  mieiaiiechiem

„Berliner Tageblatt" donosi, że w ręce 
londyńskiego korespondenta „Daily Tele­
graph" wychodzącego w Nowym Jorku 
wpadł tajny dokument przeznaczony przez 
rząd francuski dla jego ambasady, a tyczący 
się instrukcyj w sprawie reperacyj i długów 
wojennych. W dokumencie tym znajduje­
my następujące zasadnicze punkty:

1) Niemcy muszą wykonać plan Younga;
2) Francja gotowa jest uwzględnić cięż­

ką sytuację kryzysową, ale w planie Youn­
ga winno się poczynić pewne zmiany, ogra­
niczające te uwzględnienia tylko na czas

trwania kryzysu.
3) Pod żadnym warunkiem Francja nie 

będzie spłacać swym wierzycielom więk­
szych sum, niż te, które otrzyma od Nie­
miec.

4) Niema mowy o żadnem pierwszeń­
stwie długów prywatnych niemieckich przed 
reparacjami.

5) Francja jest za zwołaniem- konferen­
cji, nie odstąpi jednak od otrzymania spłat 
niemieckich.

Dokument zaznacza, że Francja ma cał­
kowicie wolną rękę.

O b ł ę d  b i ł l e r u i m u  w  N i e m c z e c h
IratSiczng koniec

Niemiecka kronika notuje nowy zna­
mienny fakt śmierci ucznia niemieckiej szko 
ły średniej, wywołanej rozpolitykowaniem 
młodzieży i propagandą hitlerowską wśród 
uczniów.

Jeden z uczniów szkoły realnej Kruppa 
w Essen nazwiskiem Keppel opublikował 
w nacjonalistycznem czasopiśmie artykuł, w 
którym zaatakował dyrektora szkoły, za­
rzucając mu uprawianie propagandy anty­
hitlerowskiej. W obronie dyrektora stanął 
inny uczeń tej szkoły Korsch, który ogłosił

szkolnei rewolto*
w innem czasopiśmie artykuł, stwierdzając 
przytem, iż Keppel wraz z grupą innych ucz 
triów wagarował stale ze szkoły i brał u- 
dział w zjeździć t, zw. opozycji prawico­
wej w Harzburgu, Na tem tle wybuchł w 
szkole konflikt, przyczem obu zamieszanym 
w sporze uczniom kierownik szkoły zalecił 
wystąpienie z uczelni. Naskutek silnego pod 
niecenia Korsch wpadł w ciężki stan chroni 
cznej leukótnji i po krótkiej chorobie 
zmarł.

— Z prac ogniska kolejowego P. W. Dnia 
9 b. m. przeprowadził powiatowy komendant 
P. W. strzelanie ostre z karab. z członkami kol. 
P. W. w Pruszczu. Ponadto odbyło się strze* 
lanie z broni sport, o oznakę strzelecką. Naj* 
lepsze wyniki uzyskali p. Masiak 179 pkt., p. O; 
nuszkiewicz 155 pkt. i p. Dzikowski T51 pkt. na 
200 możliwych. Należy donieść, że ognisko 
k . P. W. Pruszcz nie tylko na polu P. W. pracu 
je wydatnie, ale i pracy kulturalno-oświatowej 

. ¡iedbuje. Obecnie organizuje ognisko 
Nielov.

Pllędzgnarodosfa silą zbrotna w CBifaaclt

Dla zabezpieczenia liolonji europejskich w TieiuTsinic, istnieje tam międzynarodowa silą 
Zbrojna, składająca się z Amerykanów, Włochów, Francuzów i Anglików. Podczas ostał/  
nich wypadków w związku z zajściami w Mandżurji Międzynarodowe te oddziały odegrały 
duża rolę, strzegąc mieszkańców koncesji europejskich oraz ich interesów — Zdjęcie ml 

$/.c przedstawia oddział straży międzynarodowej na jednym z dworców w TiciuTsinie obok
własnego pociągu pancernego.

jorowej B-
Małżeństwo pani majorowej w następ­

stwie tego faktu się rozbiło, a w sobotę p 
majorowa stanęła przed sądem.

P, Zofia B, d*o winy się nie przyznawała, 
składając sensacyjne oświadczenie. Całe 
oskarżenie jest niecną intrygą. Rodzina by­
ła przeciwną jej małżeństwu z mjr, B., z wda 
szcza kuzynka jego p. Tuchowa. Znalezie­
nie pierścionka w Poznaniu było insceniza­
c ją

Świadkowie, -p. T-ohowa i mjr, B. złożyli 
zeznania, .idące p»o linji oskarżenia, Mjr. B. 
zeznał, że z tego powodu rozszedł się z  żo­
ną, uważając kradzież za objaw zboczenia

Prawdziwą rewelacją było zeznanie pier 
wszego męża oskarżonej, por. Gr, Świadek 
ten wystawna jak najlepsze świadectwo ipod- 
sądnej,

Przeżył z nią siedem lat i uważa wprosi 
za niemożliwe, by mogła się ona dopuścić 
podobnej rzeczy, Zawsze odznaczała się 
nieskazitelną uczciwością, miała biżuterii 
dość, posiada zresztą bardao zamożną ro­
dzinę w Ameryce.

W niezwykłej tej sprawie zaszły inne je 
szcze wątpliwości, gdyż zameldowanie do 
policji przez p. T-chową było złożone, jak 
wynikało z zestawienia dat, już po jej byt­
ności w Poznaniu, przyczem jeszcze wów­
czas p. T-chowa nie mówiła o odzyskaniu 
pierścionka.

Wobec tych wszystkich komplikacyj sąd 
uznał, iż oskarżona nie może być skazana 
i wydał wyrok uwalniający.

Wychodzącą p. majorową B. zajął się jej 
pierwszy mąż, por. Gir.

Zmianu w  ustawie 
o uchronię lokatorów

w Dzienniku Ustaw ogłoszona została usta • 
w/», zmieniająca ustawę o ochronie lokatorow 
z r. 1924. Zmiany objęte tą ustawą weszły 
w życie.

Nowelizacji uległ w szczególności art. 2 L. 1 
lit. h. ustawy o ochronie lokatorów. Wedle 
obecnego brzmienia tego artykułu, nie podle­
gają- ochronie budynki, będące w dniu 1 kwie­
tnia 1921 roku własnością państwa lub zwjLoz 
ku samorządowego, o ile są przeznaczone cm 
cele wojskowe, a w których zamieszkiwani«: 
osób cywilnych jest niedopuszczalne ze wzglę­
du na interes państwa (dotychczas postami- 
wlała ustawa: „ze względu na interes obrony 
państwa).

Również nie podlegają ustawie o ochroni* 
lokatorów budynki, będące własnością państwa 
w dniu I-go kwietnia 1924 o ile są przeznaczo - 
ne na celo biurowe mieszczących sic w nich 
urzędów państwowych.

Ważną zmianę w ustawie .stanowi uowa re­
dukcja zdania ostatniego art. 23, wedle której 
eksmisja z mieszkali jedno- lub dwu-pokojo- 
wyćh nie będzie wykonywana w okres*e od 
ligo listopada do 31 marca, jeżeli ją  orzeczo­
no z przyczyny przewidzianej w art. Ul ust. 
2 lit. a, t. zn. z powodu zaległości z zapłatą 
komornego. Eksmisja nie będzie także wyko­
naną, jeśli bezrobotny otrzymał pracę i opłaca 
prócz bieżącego komornego zaległe komome v, 
ratach, wynoszących 25 proc. bieżącego komor­
nego miesięcznego.

Zaznaczamy, że powyższe postanowieni:« 
moratorjum mieszkaniowego odnoszą się tylko 
do pomieszczeń znajdujących się pod ochroną 
lokatorów, natomiast nie dotyczą mieszkań w 
domach nowowybudowanycb, z pod ochroni 

wvietvch.
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K a len d a rzy k  rxym .*kst.
Poniedziałek Ezebjusza 
Wtorek Walerego

— Stan wody w Wiśle z dnia 12. 12.: Zawis 
chofit +2.54, Warszawa +2.69, Toruń +1.16, 
Fordon +1.16, Chełmno +0.98, Grudziądz 
4*1.17, Korzeniewo +1.38, Piekło +0.50, Tczew 
+0.46, Einlage +2.12, Schiewenhorst +2,42.

— Nocny dyżur aptek. Do środy dnia 36 
bm. włącznie dyżuruje apteka pod Lwem, Rys 
nek Nowomiejski.

Repertuar Teatru Miejskiego:
Poniedziałek, 14 b. m. — Teatr nieczynny.
W'torek, 15. b. m. — „Płowce“, premjera.

Mów® dar noel choinkę dla biednej dziatwa
Bezpłatne przedstaw ienie w k in o tea trze  „Pałace“

Nasz I m r n l e t  dii«zdkow ii ofiarności obywatelskie!
Oryginalny i wspaniały dar pod 

choinkę dla najbiedniejszych dzieci 
naszego miasta otrzymaliśmy w dniu 
wczorajszym.

Niezwykły ten dar ofiarował dyr. 
Szwiec.

„Każdy daje to, na co go stać. Pro* 
szę zanotować, że ofiaruję pod choinkę 
dla biednych dzieci bezpłatne przed* 
stawienie w kinoteatrze „Pałace“.

Dar p. dyr- Szwieca zapisaliśmy na 
konto nr. 30.

Konto nr. 31 przypadło Leszkowi 
Barciszewsldemu, który złożył w ad* 
ministracji naszego pisma jako dar 
pod choinkę dla najbiedniejszych dzie 
ci kwotę 5 zł.

Kontem nr. 31 zamykamy dzisiej* 
szy wykaz ofiarodawców.

Przeszliśmy już 30*tkę. Trzy dzie* 
stu hojnych ofiarodawców pospieszy*

ło na nasz apel i poparło akcję „Dnia* 
w sprawie urządzenia choinki dla naj* 
biedniejszych naszego miasta.

Składając wszystkim dotychczaso^ 
wym ofiarodawcom słowa serdecznej 
podzięki za liczne dary, nie wątpimy, 
że dalsze zgłoszenia napływać będą w 
takiem samem tempie, a gwiazdka, u* 
rządzona dzięki ofiarności społeczeń* 
stwa naszego miasta dla biednej dziat* 
wy, wypadnie wspaniałe.

a
Repertuar kin:

Pałace ,— „Odwieczna pieśń“ M. Giory i 
H, Garat‘em.

Lux, ul. Strumykowa — „Ludzie na poste* 
runku“.

Światowid, ul. Prosta „Generał Grack“. 
Mars, ul. Warszawska, „Pociąg samobój* 

ców“.
Corso — „Znak Żaby“.

SUK JA gS $g. KiMtntt SiwiPńwy

Perła produkcji francuskiej -- Nowa era 
w kinem atografji.

Pociąg Samobójców
(BI» Skaw ica) 304°

Role główne kreują najwyb. siły komedji franc.
Wanda Greville, George Colin, Robert 

Vidalin, George Peclet, Blanche Bernis, 
N a d t o :  D o b o r o w y  N a d p r o g r a m .

Początek seansów o god*. 17.15 19-tej i 21-ei. 
w niedzielę od 15,15. Ceny miejsc od 1.70—0.30 
UWAGA: Najpiękniejsza sala. Najdoskonalsza 

aparatura dźwiękowa. Najniższe ceny.

Czysty dochód przezaaczoay na dalsza budowę
„ D O M U  Ż O Ł N I E R Z A ”

Przedstawienie •im aiorshie Hula Plisyi.
P i t m l i i  NI. !*!. S*rtBlBl||

W ub. niedzielę odbyło się w sali „Ogniska“ 
Młodzieży Katolickiej przy ul. Szosa Chchniń* 
ska przedstawienie amatorskie, urządzone stara 
nicm Koła Misyjnego Parafji N. M. Panny. — 
Wystawiono dramat p. t. „Andalouma — kró* 
lewicz afrykański“.

Publiczność nadspodziewanie dopisała, tak 
że obszerna sala .„Ogniska“ z trudem pomie* 
ścić mogła wszystkich ludzi. Mile Tozczaro* 
wani byli goście, gdy zamiast przeciętnego 
przedstawienia amatorskiego, ujrzeli Tzecz ar* 
tystyćzną. Sztuka 5*cio aktowa, osnuta na pod* 
łożu ideowem walki kultury chrześcijańskiej 
z ciemnotą pogańską, posiada dużo walorów 
artystycznych i niezmiernie ciekawą akcję.

Gra aktorów*a ma torów doskonała. Wspa* 
niałe udekorowana scena i piękne kostjumy 
wprawiły widzów w zachwyt. Potężne wraże* 
nic wywarł wspaniały finał.

Przedstawienie było bardzo udane. Pod adre 
sem inicjatorów należy wyrazić życzenia, by 
tą piękną sztukę powtórzyli.

I  życia Reem igrantów  
I  O p t a n t ó w

W ub. niedzielę, dnia 6 bm. odbyło się w ło* 
1, alu p. Kadukowskiego przy ul. Kopernika 2S, 
plenarne zebranie Towarzystwa Reemigrantów 
i Optantów R. P., w obradach którego udział 
wzięło przeszło 40 członków. Obradom przewo* 
dniczył prezes p. Józwowicz.

Po przeczytaniu protokołu przez p. Dąbrów* 
skiego, wysłuchano referatu p. Trochy, który 
wskazał na konieczność organizowania się. — 
W dalszym ciągu omawiano sprawę urządzenia 
gwiazdki. Uchwalono, na wniosek p. Wolnego, 
urządzić tradycyjną gwiazdkę dla członków 
w dniu 3 stycznia w lokalu p. Kadukowskiego. 
Wybrano w tym celu komitet, w skład którego 
weszli pp. prezes Józwowicz, Szafran, Sek*Sar* 
ski, Misiaczyk i Bischof.

Dotychczasową działalność Związku zobra* 
zował w obszernym referacie prezes Związku 
p. Wiśniewski, który kończąc swój referat zwró 
cit się do obecnych z apelem, by wytrwale pra* 
co wali dia organizacji. Po dłuższej dyskusji, ja; 
ką prowadzono nad artykułem p. t. „Niemiecka 
armja bezrobotnych nad polską granicą“, jaki 
ukazał się w ostatnich dniach na lamach „Dnia“ 
uchwalono zwrócić się do władz, by podobnie 
jak Niemcy kolonizują pogranicze z Polską, 
tak samo i Polska przeprowadziła kolonizacje 
terenów nadgranicznych przez zasłużonych re* 
¿migrantów, którzy granic tych bronić będą.

W końcu przyjęto 10 nowych członków. Po 
wyczerpaniu porządku obrad prezes Józwowicz 
/ebrąnic solwował. Zebranie zakończono odśpie 
w aniem „Roty“

Z zebrania b. Powstańców i Wolaków
W ub. wtorek dnia 8 b. m. odbyło się w lo* 

kału „Domu Żołnierza“ przy ul. Warszawskiej 
walne zebranie byłych Powstańców i Wojaków 
przy D. O. K. VIII. Zebranie zagaił i prze* 
wodniczył obradom prezes Związku p. mjr. 
Witkowski.

Na wstępie uczczono przez powstanie 
/ miejsc pamięć poległych za wolność Ojczyzny 
we wszystkich powstaniach polskich, a także i 
poległych w ostatniej walce 1920 r.

Po wysłuchaniu sprawozdania z działalności 
zarządu w czasie od 1 lipca do l grudnia b. r. 
omawiano sprawę bezrobocia. Z ogólnej licz; 
by 251 bezrobotnych członków otrzymało do* 
tychczas pracę, dzięki staraniom Zarządu — 
już 151 członków, W dalszym ciągu omawia* 
no sprawę zapomogi dla 15 chłopców, 12 wdów, 
15 chorym bezrobotnym, oraz 9 inwalidom.

W wyniku dłuższej dyskusji postanowiono 
utworzyć Kasę pogrzebową na rejon Kola To* 
ruń, ponadto uchwalono zebrać fundusz sztan* 
darowy drogą zbiórki do dnia 2 maja 1932 r.

Z kolei omawiano sprawę urządzenia gwiazd 
ki dla dzieci byłych Powstańców i Wojaków, 
przyczem wybrano specjalną komisję, której

powierzono zorganizowanie gwiazdki. Ponad* 
to powołano do życia specjalny Komitet opie* 
ki nad bezrobotnymi, oraz Komisję opieki nad 
dziećmi, która zająć się ma zorganizowaniem 
kolonji letniej dla dzieci b. Powstańców i Wo* 
jaków nad morzem.

W dalszym ciągu obrad omawiano sprawę 
przystąpienia do Wielkiej Federacji Koalicyj* 
nej b. Wojaków. Po dłuższej dyskusji zebrani 
postanowili jednomyślnie przystąpić do Fedora* 
cji Koalicyjnej za pośrednictwem Centralnej 
Federacji Polskiej. Jednocześnie wypowiedzią* 
no .się za współpracą z wojskiem. Podkreśla* 
jąc konieczność współpracy z armją, zebrani 
wyrazili cześć dowódcy Korpusu VIII. p. gen. 
Pasławskiemu.

Na dalszą cześć zebrania złożył się odczyt 
p. prof. Grabowskiego „O powstaniu listopa* 
dowem“.

Po wyczerpaniu się porządku obrad, prze­
wodniczący, dziękując p. kpt. Rowińskiemu za 
użyczenie sali w „Domu Żołnierza“, a gościom 
i członkom za przybycie, solwował zebranie ha* 
stem „Za wolność“.

Zebranie zakończono odśpiewaniem „Roty“.

Doroczne wolne zebranie Zrzeszenia
Aplikantów

W ub. sobotę dnia 12 bm. odbyło się w sali 
Sądu Okręgów go d «roczne Walne Zebranie 
Zrzeszenia Aplikantów na okręg Sądu Apcla 
cyjncgo — Toruń.

Z kół zamiejscowych Zrzeszenia reprezen 
towane było jedynie Kolo grudziądzkie przez 
p. dr. Jahna.

Zebranie zagaił prezes ustępującego Zarżą 
diu ip. Krakowski. Do prezydium zebrania po* 
wołano jednogłośnie pp. apl. Wiśniewskiego, 
as. Wrońskiego, as. Wyborskiego oraz apl. 
Jaszkowskiego.

Przedmiotem obrad było omówienie cało* 
kształtu działalności Zrzeszenia w jego okrę* 
gu aa rok ubiegły oraz ustalenie wytycznych 
na przyszłość.

Po wysłuchaniu sprawozdań i udzieleniu _

absolutorjum ustępującemu Zarządowi, przy* 
siąpiono do wyboru nowych włada.. •

Prezesem na rok 1932 obrano p. Chudzin* 
skiego. W skład zarząd weszli ponadto pp. — 
Szuidziński, HibLar, Jaszkowski \ Ochocki.

Po wyczerpaniu porządku obrad zebranie 
zamknięto.

Zebranie odbyło się w nader serdecznej at 
mosferze koleżeńskiej. Dość powiedzieć, że 
prawie wszystkie •wnioski były przyjmowane 
przez aklamację. Zasługuje to na najwyższe 
uznanie, tembardziej, że położenie pp. aplikan 
tów nie jest wcale rozkoszne. Prawie połowu 
z pośród nich nie ma etatów, wielu cały rok 
aplikuje bezpłatnie, pełniąc przy tern swe obo 
wiązki gorliwie i z całkowitem poświęcenicnT.

/  m i a r í a
— Podziękowanie. Zamiast nekrologu z po* 

wodu śmierci nieodżałowanej pamięci dr. Anie­
li Bogusławskiej, Dyrekcja Państw. Seminarjum 
Nauczycielskiego Żeńskiego w Toruniu złoży* 
la na moje ręce na akcję dożywiania dzieci 
szkól toruńskich kwotę 30 zł.. zaś grono prole* 
sorskic tegoż Zakładu kwątę 20 zł. W imieniu 
biednych dzieci toruńskich składam ofiarodaw* 
eom serdeczne „Bóg zapłać“. P. o. Inspektora 
Szkolnego (—) Leśniewski.

— Koncert Hołyńskiego, na którym znako* 
mity tenor odśpiewa całe szeregi pieśni i arji 
operowych, odbędzie sic w czwartek dnia 17 
b m. Ulubieńca Torunia czeka wielka owacja 
ze strony publiczności. Legitymacje zniżkowe 
ważne (25 proc.).

— Apel do społeczeństwa. Zarząd Po w* 
stańców i Wojaków przy D. O. K. Nr. YJ11 
zwraca się do społeczeństwa toruńskiego z 
prośbą o poparcie „Gwiazdki dla dzieci byłych 
wojaków“ przez ofiarowanie w miarę możno* 
ści różnych podarków i ofiar pieniężnych. — 
Ewentualne ofiary wpisywać należy na listę, 
która będzie przedstawiona przez następują* 
cych druhów komitetowych z upoważnieniem 
Zarządu Kola Toruń: pp. Boniewicz Franci* 
szek; Rygielski Władysław; Wojtasik Józef; 
Elilert Jan; Jankowski Bolesław.

-— Posiedzenie Zarządu Oddziału 11 Z. S.
W poniedziałek dnia 14 bm. odbędzie się po* 
siedzenie Zarządu Oddziału II o godz. 20 w 
świetlicy przy ul. Bydgoskiej 45. Obecność 
członków Zarządu obowiązkowa.

— „Gruzja i Kaukaz“. Dnia 15 bm. o godz. 
17 w Kasynie Garnizonowe«! w Toruniu od* 
będzie się odczyt nor. Michał Kwaljaszwili c*

j go na temat „Gruzja i Kaukaz“. Zarząd Koła 
! Tow. Wiedzy Wojskowej w Toruniu zaprasza 
chętnych słuchaczy — wstęp bezpłatny.

Na bBalyit) c z w o ro b o h «
Kino „Pałace“ — „Odwieczna pieśń“

Reżyserja Dumonta zapewnia obrazowi te* 
mu pierwszorzędne ujęcie treści i znakomite 
przeprowadzenie akcji. To też film ten, posia* 
dający tak wybornych wykonawców* jak śliczna 
Mary Glory i Henryk Garat, niezwykle jest 
interesujący. Niemniej dla nas Polaków obraz 
niezmiernie jest przykry. Akcja rozgrywa się 
podczas Wielkiej Wojny, na froncie austro* 
rosyjskim, a więc na ziemi polskiej.

Na srebrnym ekranie widzimy żołnierzy au* 
strjac-kich i rosyjskich, oraz cywilną ludność... 
wyłącznie żydowską. Prawdziwych gospodarzy 
ziemi mogił i krzyżów — ani na lekarstwo. Żv* 
dzi strzelają z okien i strychów — Austrjacy 
przeprowadzają pacyfikację, przyczem oczywi* 
ście pada trup żydowski.

Sccnarjusz plącze się dookoła losów skrzyw* 
dzonego Żyda, którego teroryzuje porucznik 
Uonwedów, i, pozbawiwszy go syna, uwodzi 
mu córkę. Żydzi* ofiary cierpią niewinnie, za* 
pominą się zupełnie, że podstępnie strzelali, 
wreszcie obraz kończy się w momencie, gdy 
„Austrjacy prą zwycięsko naprzód!“.

Pomimo świetnej reżyserji, myśl polskiego 
widza zwraca się wciąż ku ekranom zagranic/* 
nyrn, pytając się siebie, co też Francuzi, Angli* 
cy i inni mogą mieć za wyobrażenie o ludności 
tych terenów, na których toczyły się walki au* 
stro*rosyjskie i czy warto tak bezkrytycznie 
popierać filmy, nawet świetnie reżyserowane, 
przedstawiające naszą Ojczyznę jako Judeę — 
nawet już nie JudeoTolonjęl (zm.)

STRUMYKOWA 3

LUX
Kino d ź w ię k o w e

Dziś! Dziś!
Niebywała premjera!

Wspaniały 100% 
dźwiękowiec morski

LUDZIE NA POSTERUNKU
Sensacyjne wydarzenia na rucrzu 

Płonący okręt*trumna z żywemi trupami. 
Żywiołowe katastrofy.

Film z- życia strażników morza 
nłemający sobie równych.

W .rolach głównych:
Edmund Lowe I Mac Ciarkę

D o r . K o n a ł y  n a d p r o g r a m .

Ceny loża, I SO, 1. m 1.30, Ii. m. 80, szeregowcy 
S0 groszy.

Początek o godzinie 5-te), 7-met

O eksport wędlin
W ub. niedzielę odbyło się w „Dworze Ar' 

tu$a‘ zebranie przedstawicieli Cechów Rzeźni' 
ckich, zwołane staraniem Polskiego Związku 
Chrz. Cechów Rzcźnickich i Wędl, celem o* 
mówienia sprawy eksportu wędlin.

W zebraniu udział wzięli pp. dr. wet. Be i* 
towski z Urz. Wojcw., z Izby Rzemieślnicze i 
w Grudziądzu syndyk p. Bischoff, z Izby Prze' 
myślowo — Handlowej p. radca Ratajski, — 
przedstawiciel Starostwa Powiatowego i prasy 

Przybyli przedstawiciele ■ cechów: — 
z Grudziądza, Bydgoszczy, Chełmna, 
Chełmży, Wąbrzeźna Torunia it:d.

Zebranie zagaił prezes okręgowy p. Siecz- 
mański, witając przedstawicieli władz i cechów 
rzeźni ckkh.

Zebranie nie dało pozytywnych wyników, 
gdyż znawca spraw eksportowych inż. Żelasłę 
z Warszawy, który miał na wczorajszym ze* 
braniu wygłosić referat nie mógł przybyć -t 
powoóu złego stanu zdrowia.

Omówiono szereg spraw natury wewnątrz 
na*organizaeyj.nej, poczerń prezes Szeczmań* 
ski zebranie solwował.

w łam anie do sisleprni jubilerskiego
Szdibia HlaniiAWdaP na lawie  

ofr!tar£on«ft.H
 ̂ W dniu 14 czerwca b. r. dokonano nie^wy-- 

kle śmiałego włamania do sklepu jubilera i zlr,* 
tnika p. Burdyńskicgo przy ul. Małe Garbary. 
Łupem złodziei paclła biżuterja wartości około 
10.000 zł. Śmiałej tej kradzieży dokonano w bia 
ly dzień. Sprawcy po splądrowaniu sklepu ulen 
tnili się niepoznani.

W wyniku energicznych dochodzeń udało 
się policji sprawców kradzieży ująć i w dniu 
wczorajszym sprawcy, stanowiący dobrze zor* 
ganizowaną szajkę, składającą się z 18 osób, 
znaleźli się na ławie oskarżonych. Rozprawie 
przewodniczył wiceprezes S. O. Lipiński, oskar* 
ża prokurator Wałecki.

W wyniku przeprowadzonej rozprawy Sąd 
wydał wyrok, skazujący oskarżonych: K a zimie, 
rza Mąkę na 2 lata ciężkiego więzienia i pozba* 
wienie praw obywatelskich na lat 5, Wiktora 
Jastrzębskiego — za paserstwo — na 1 i pól 
roku więzienia, Kazimierza Liszkowskiego na 
rok więzienia, Monikę Walkowską i Brzezin* 
skiego po 6 miesięcy więzienia. Innych oskar* 
żonych skazano na karę od 3 miesięcy do 2 
tygodni więzienia. Kilku dla braku dowodów 
dostatecznych winy uwolniono.

I, icdiru
— Przed uroczystą premjerą sztuki „Plow* 

ce“. Uroczysta premjera historycznej sztuk; 
„Płowce“ odbędzie się we wtorek, ifnia 15 bm. 
W teatrze wre praca intensywna pod wodzą 
reżysera Bendy. Malarnie wykańczają nowe 
dekoracje. Olbrzymia obsada sztuki daje moż­
ność artystom zaprezentowania całej gale* 

rji postaci historycznych z królem Łokietkiem 
(p. Cornobis) na czele. Wielka ta premjera bę* 
dzie uczczeniem óODdccia zwycięskiej bitwy 
z Krzyżakami, to też powinna zainteresować 
każdego. Słowo wstępne wygłosi p. mjr. Sulik,
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Rada Nieiska w Wejherowie 
chwicie sic i rozpada

Poświecenie szkoło rolnicze!
w Chełmżo

Od dłuższego czasu na terenie Rady Miej 
skiej w Wejherowie panują niezdrowe stosunki 
które nie odbiły się jeszcze na interesach mia 
sta i jego obywateli tylko dzięki czujnemu 
oku Magistratu z p. burm. Bilińskim na czele.

Bezsensowne uchwały, strata czasu nad bla 
hostkami i brak rzeczowej dyskusji na temat 
ty godne głębszego zastanowienia są niczem 
na posiedzeniach Rady w porównaniu z chro* 
nicznem. załatwianiem w sali obrad osobistych 
porachunków.

'Na Szczęście tygodnie „urzędowania“ Rady 
są policzono. Niema bowiem posiedzenia aby 
któryś z radnych nie złożył mandatu. Powoly 
wani nowi radni urzęduję często tytko przez 
jedno posiedzenie, a następnie po zorjentowa 
niu się w sytuacji wycofują się coprędzej. — 
Doszło już do tego, że niektóre listy są już 
wyczerpane.

Nie pomaga agitaaja trzymającego się rę* 
kami i nogami przewodnictwa Rady p. Ma* 
gnusa i jego przyjaciół — mui przyjść dzień, 
w którym nie będzie można skompletować mi 
nimiim radnych — dzień ten zbliża się wielki* 
mi krokami. I całe szczęście. Obecne bowiem 
stosunki na terenie korporacyj miejskich nic 
•porwinny w żadnym razie dłużej trwać. Mia* 
stem takiem jakiem jest Wejherowo, tu na 
kresach, muszą rządzić ludzie poważni wyro* 
hieni społecznic, gospodarczo i prawnie. Taka 
Rada miejska jedynie może zapewnić spokój 
wewnętrzny obywatelom i rozkwit gospodar* 
czy miastu.

Wieczne tajne obrady obecnej R. M. nie 
wzbudzają zaufania w obywatelach, a zaniet 
chanie ostatnio zawiadamiania u« prasie o ter, 
minach posiedzeń i nieogłaszanie programów 
obrad spotyka się z gorącym protestem obyt 
wateli, których obowiązkiem jest czuwać nad 
gospodarką miejską.

Po skandalicznej uchwale na poniedzialko* 
wem posiedzeniu (o czcm obszernie donosili* 
śmy) pierwszy punkt obrad ( wprowadzenie 
w urząd nowego radnego na miejsce p. Kia* 
wikowskiego) nie doszedł do skutku, gdyż ani 
p. Grubo ani też p. Papkę następcy) nie przy 
jęli mandatów.

W dalszym ciągu obrad uchwalono w myśl 
postanowień Magistratu wydzierżawić rolę 
miejską przy ul. Judyckicgo na rok 1932 p. 
A. Sziiloowi, obniżyć oenę koksu Szpitalowi 
Augusty, przyjęto do wiadomości sprawozda* 
nie z miesięcznej rewizji Gł. Kasy Miejskiej 
za październik następnie umorzono względnie 
rozłożono na raty szereg podatków w myśl 
wniosków płatników'. Pozatem uchwalono by 
od chwili doręczenia rachunku za gaz lub elck 
tryczność dano płatnikowi 15 dni czasu na 
zapłacenie (dotychczas obowiązywał termin 
10 dniowy).

Po załatwieniu kilku jeszcze mniej waż* 
nych spraw posiedzenie zamknięto.

Następne posiedzenie Rady Miejskiej bę» 
dzie niezmiernie ciekawe, gdyż jak słychać 
kilku: radnych oburzonych wnioskiem przewód 
niczącego w sprawie wykluczenia z posiedzeń 
redaktora „Gazety Morskiej“ mają zamiar wy 
ciągnąć z tego postępku konsekwencje i zado 
komentować, że nic biorą odpowiedzialności 
za niepoczytalne poczynania p. Magnusa.

W dniu 1 bm. dokonano poświęcenia Szko 
ły Rolniczej PIR. w Chełmży. Szkoła ta od 
1921 do 1927 roku mieściła się w ndeo-dpowied 
nim lokaiu w Toruniu, skąd została przenieś i o 
ma do Kałdusa, w pow. chełmińskim i czynną 
była tam od roku 1927 ćo 1931.

Wobec zamknięcia Męskiej Szkoły Rolni* 
czej wr Kowalewie, wobec ciasnoty pomieszczę 
nia w Kałdusie. a zważywszy na to, że szkoła 
obsługująca 3 powiały toruński, chełmiński i

P D R 6 Q R I
— Odznaczenie. Kapituła „Krzyża Niepod* 

ległości“ przyznała to wysokie odznaczenie 
komendantowi tut. posterunku pp. p. Anto* 
niemu Kędziorowi.

— Z Związku Strzeleckiego. Przyszłe ogól* 
nc zebranie Oddziałów męskiego j żeńskiego 
odbędzie się w poniedziałek w hali balonowej 
punktualnie o godz. 8 wiecz. Zc względu oma 
wiania b. ważnych spraw, uprasza się o liczne 
przybycie członków i sympatyków.

— Nagły zgon. W ub. sobotę zdarzył się 
w Rudaku wypadek śmiertelny wrśród bardzo 
ciekawych okoliczności. Niejaka Małgorzata 
Brandt, służąca u p. Wilbusza umarła na udar 
serca. Okoliczności, w' jakich zastano zmarłą 
wskazywały na to, że zajętą była ona krót* 
ko przed śmiercią pewnemi zabiegami kobie

cemi, które wskazywałyby na chęć popełnię* 
nia samobójstwa. Zawezwany z Torunia dr. 
Jacobson stwierdził mjmo to, śmierć wskutek 
udaru serca. Wobec tego pan prokurator ze* 
zwoi ił na pochowanie zwłok, które odebrała 
rodzina.

— Kradzież z włamaniem. W nocy z 10 na 
11 bm. dokonali śmiałej kradzieży z wlama* 
niem nieznani dotychczas zlotiziejc do składu 
kolonjalnego p. Bcrncra. Łupem rzezimiesz* 
ków padły artykuły monopolu tytoniowego, 
czekolada, herbata i inne wartości około 1500 
zł. Energiczne dochodzenia przeprowadza po 
sterunek policji państwowej w Podgórzu. Po* 
szlaki wskazują na to, że towar wywieziony 
został samochodem.

K A R T U Z Y
— Koncert religijny. Prawdziwą niespo* 

dziankę sprawiły obywatelstwu Kartuz i oko 
licy Chóry kościelne (męski ’ mieszany) z 
Przodkowa, które w niedzielę, dnia 6*go gru* 
dnia, urządziły tu koncert religijny. Niektó* 
rzy może z pewnem niedowierzaniem odno* 
sili się do tego pierwszego wystąpienia ehó* 
rów wiejskich w powiatowem mieście — ale 
kiedy chór męski zaśpiewał poważne ..Gaudę 
Mater“, to uczestnicy byli zdumieni, bo nie* 
jednemu zdawało się, że słyszy nic chór wiej 
ski, lecz znany chór męski „Moniuszko“ z 
Gdańska, który ma sławę najlepsz, chóru męs 
kiego na Pomorzu.

Deklamację „Pieśń Wajdcloty“ wygłosiła 
z uczuciem p. doktorowa Borowska z Kar* 
tuz, a „Adoro te" i „Offertorium“ zc mszy 
św', odśpiewał również bardzo dobrze chór 
mieszany z Przodkowa Nauczyciel p Bruski 
z Przodkowa rozporządzą dobrym tenorem, 
to też odśpiewaniem „Arji“ Stradcli od razu 
zjednał sobie uznanie uczestników' koncertu.

P. N. Ruchniewicz odegrał na fortepianie 
„Prelude“, „Legendę“ j „Transkrypcję“ z ta 
ką werwą, żc oklaskom prawie końca nie by*

lo W dodatku odegrał p- Ruchniewicz fan* 
tazję na temat znanej i ulubionej pieśni na* 
szej .Witaj majowa jutrzenko“. W drugiej 
części występy chórów były również znako* 
mitc i wprost podziwienia godne, ale wda* 
ściwic jest to zrozumiałem, jeżeli zważy się, 
że chór męski ma jako dyrygenta pochodzą* 
cego z muzykalnej rodziny ks. wikarego — 
kompozytora Ruchniewicza, a chór mieszany 
doświadczonego p. organistę. Pani Ostoja*Lni 
ska z Brodnicy odśpiewała „Hymn do Boga“ 
oraz „Modlitwę“ Moniuszki.

P r o g r a m u  r a d i o w e
Wtorek, dnia 15 bm.

Warszaw« 13,40 Pogad. roln. pt. „Kon* 
kursy hodowców drobiu i konkursy wycho* 
wu kur“ wygi. inż. J. Czyżewski. 13,55 Muzy* 
ka ludowa. 14,00 Pogadanka roln. pt. „Orga* 
ni.za.cja zbytu drobiu i pierza“ wygł. dr. E. 
Tomaszewski. 14,20 Pogadanka roln. pt. „Bro 
nowanie i wałowanie“ wygł. pr-of. St. Biednzy* 
cki. 14,50 Płyty granrof. Utwory skrzypcowe

wąbrzeski winna być w centrum swego okręgu 
że powinna mieć najdogodniejszą komunika* 
cję umożliwiającą łatwy dojazd uczniów do 
szkoły, Pomorska Izba Rolnicza postanowiła 
szkołę rolniczą umieścić w Chełmży.

Szkoła w Chełmży otrzymała dość duży i 
ładny gmach, wydzierżawiony przez Izbę od 
p. T. Rochona który dużemi staraniami prze* 
budował i przystosował do potrzeb szkoły 
dom mieszkalny.

Aktu poświęcenia dokonał W zastępstwie 
chorego ks. prób. pnailata Szydzika ks. dr. 
prałat Szuman z Nanry, w asyście ka. pref. 
Kinki. Ks. prałat tak w czasie nabożeństwa 
w kościele pokatedrał. jak i podazas poświę* 
cenią wygłosił piękne i podniosłe przemówię 
nie do licznie zebranej publiczności i uczniów 
szkoły w liczbie przeszło 200 osób, w któremu 
podktcślil dobre strony ‘zawodu rolnika i za* 
lecał młodzieży umiłowanie zawodu i Ojczy» 

zny. Następnie przemawiali kolejno: »acz. 
Wydziału Oświaty Pomorskiej Izby Rolniczej 
inż. Jacyna; nacz. Wydziału Rolnego Woje* 
wództwa Ceceniowski, starosta dr. Bogocz, 
burmistrz miasta Chełmży Kurzętkowski i 
dyr. szkoły inż. Adamiec.

Uroczystość prócz wymienionych wyżej za 
szczycili swą obecnością przedstawiciele mia* 
sta Chełmży i miejscowych instytucyj gospe 
darczych, dyrektor Cukrowni, ks. wizytator 
Marchlewski z Łążyaia, dyr. PTR. okoliczni 
radcowie PIR. wiceprezes PTR. na pow. toruiń 
ski, prezesi sąsiednich kółek rolniczych, ojco 
w'io uczniów, wielu okolicznych rolników, mło 
dzieży i dawnych wychowanków szkoły.

Po poświęceniu odbył się w gmachu szko» 
ły bardzo ciekawy' pokaz prac wekcyj przyspo 
sobienia rolniczego PTR. na pow. toruński i 
wąbrzeski.

W godizinach popołudniowych tego dnia od 
był się zjazd wychowanków szkoły.

w wyk. J. Szigetiego 15,15 .Chwilka lotnicza“ 
15,25 „Aby tradycji stało się zadość“, wygł. 
p. M. Ankicwieżowa 15,50 Program dla dzieci 
najmłodszych: a) „Kłopoty zimowe pani Sko* 
czek*Rudzińskicj“. 16,20 Odczyt. 16,40 Płyty 
gramof. Stare mclodje i piosenki rewjowe. — 
17,10 Odczyt. 17,35 Popul. koncert symfom. 
19,15 „Porady prawne dla rolników“ wygi. 
mcc. Z. Nadratowski. 19,30 Płyty gramol. — 
20,00 Djalog pp. red. W. Giełżyńskiego i inż. 
E. Porębskiego p t :  „Bezrobocie i nadproduk* 
cja“. 20,15 Muzyka lekka. Wyk. Ork. P. R. 
pod dyr. St. Nawrota, onaz Waradz-ia i Piotruś 
Lejkin (ksylofon i tremofon 21,45 Słuchów, 
pt. „Sybir“ Audycja pośw. twórczości Gabrje 
li Zapolskiej. 23,35 Urz. kom. PIM. i kom. po* 
licyjny. 22,40 Wiadomości sportowe 22,45 Mu 
zyka. _______
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Dnia 12 grudnia r. b. zasnął w Bogu opatrzony św. Sakramentami po krótkich cierpieniach 
przeżywszy lat 73 nasz najdroższy ojciec, teść i szwagier ś. p.

radca zdrowia
FRANCISZEK PANEK

c m c r u f o w i i n »  ( c l h a r i  p o w i a t o w y ,  n a c z e l n y  I c h a n  H •**".« C h o r y c l i  i  S z p i t a l a  
N a i ś w i e l i z e ś  P l o r t l  » « c e n  o r d e r u  s»ag>fie«H *e£«  $ w . S n ^ w c s i r a ,  K a w a l e r

o r d e r u  S * o l o n i a  R o f i t u t a ,  h o n o r o w y  o b y w a f c l  nu . W e i h e r o w a .
W ciężkim smutku pogrążona

Rodzina.
Eksportacja zwłok z kostnicy szpitala Najśw. Marji Panny do kościoła parafialnego odbędzie 

się w środę, dnia 16 bm. o godz. 18, pogrzeb nazajutrz o godz. 9.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

UANZIGER SCHUH-KLINIK
Specjalny warsztat REPARACYJNY 
OBUWIA WSZELKIEGO RODZAJU

Wulkanizacja obuwia gumowego. 
Zakład elektromechaniczny. 
Farbowanie na nowo obuwia i skóry. 
Gwarancja za wykonanie bez zarzutu 

przy użyciu pierwszorzędnego materjału.
Podeszwy męsKie od Gnid. 2.80 pet*. 
NapiętKi ,, •> » I- »»

3033 Podeszwy damsKie „ ,, 1.90 „
NapiętKi „ „ ». •»

Obuwie dziecięce według wielkości jak najtaniej.
Szyte i lepiono o gnid. 0.40 drożej.

Bezpłatne odbieranie i bezpłatna dostawa, 
na wezwanie telefoniczne pod nr. 244.34

O  D A  N S K
III Damm Nr. 1. róg HaKerga*»«.

H n D U B B B M M W

Sprzedaż inwenlurowa 
materiałów
na płaszcze,ubrania, 
sm oUiagi, spodnie 
i t. d. do 24 grudnia.

p o  c e n a c h  w ła s n y c h  k o s s t ó u .

Gustaw Molenda i Syn
Grudziądz, Toruńska 21 Telefon 468
W in n a fabryka sukna w Bielsku. L®.
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PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 15 grudnia o godz. 11 przedpoł. sprzedawać 

będę u spedytora Sądeckiego za gotówkę: maszynę do 
szycia, umywalnię, szafę na ubranie, biurko, bufet, sza­
fę żelazną do pieniędzy, ogniotrwałą, maszynę do pi­
sania Adler.

Linde, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 15 grudnia 1931 o godz. 10 przedpoł. sprzeda­

wać będę przy ul. Podmurnej 14 za natychmiastową 
zapłatą: narzędzia rolnicze; o godz. 11 u Sądeckiego: 
maszynę do pisania, urządzenie pokojowe, maszynę do 
szycia, bufet, swetry damskie, kołdry, biurko, fotele < 
5 krzeseł. Kozak, komornik sądowy w Toruniu.

Ml isze
f i l  ftre sfio M ie , i  s i a i f t o w e  d o  ¿ a z e l ,  h a i a l o ^ ó n i  ¡3] 

i  i .  p .  W Ęff*****u # e z  r ir s u n ftó n )  i  f o l o t f r o f i i -----
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&  T f ł to s a c e m ia  n  a d m i n i s f r a c j i  ü o r u n ,  f z e r o h «  Y# ^
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Pianina
J a h n e g o

sprzedaje z  gwarancją na 
dogodnych warunkach

Fabryka Fortepianów

W .  J a h n e
Bydgoszcz

Gdańska 149, tel. 2225 
Filje: 8646

Grudziądz,
Toruńska 17*19. 

Poznań, Gwarna 10.

Pocztówki Mouse
noworoczne poleca tanio
A. M ARASIŃSKI

skład wyrobów tytoniowych 
i m aterj. piśmiennych 

Toruń, pi- ów. Katarzyny •• 
(naprzeciw kość. garnizon,)

Zgubionu
dowód osobisty nz nazw 
sko Bernard Kurczok, v 
dany przez Magistrat m: 
Mikołowa
773 unieważniali-



WTOREK, DMA 15-GO GRUDNIA 1931 K,

Najpiękniejszy kochanek, król ekranu Jo h n  B arry m o re  
w wspaniałym arcydziele milosnem p. t.

Ponadto 
nadprogr.

m

« DŹWIĘKOWE KINO

„ftENERSL ÖRACM“
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DŹWIĘKOWE KINO Rekordowy, ioo proc arcyfilm dźwiękowy!

PAŁACE „OHwieczua Pi esu“ *“•**"*
Dziś i dni następne !
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ga osób w walce z okrut« 
nvm losem. W roi. gi. Matv Glory i Henry Garat. Ponadto nadp;

Jarmark
hramny na bydło I bonie

w Jabłonowie Pom., gminie 
odbędzie się we wtorek, dnia 15. XII. br.

Urząd gminy 
J a b ło n o w o  P o m ,

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 15 grudnia o godz. 10 przy ul. Panny Marii 

nr, 11 licytować będę za gotówkę najwięcej dające­
mu: 280 beczek do masła. »

Janowski, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 15 grudnia br. o godz. 9,30 sprzedam na skład­

nicy firmy Rawa, ul. Śniadeckich 37 za natychmiasto­
wą zapłatą: jedną szatę do książek.

Kucharz, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 15 grudnia o godz. 11 sprzedawać będę u spe­

dytora Sądeckiego najwięcej dającemu za gotówkę: 
maszynę do pisania, szafy, stoły, lustra, kredens, różne 
naczynia, przyrządy i butelki do wina, konie, wozy, 
koks i inne przedmioty; o g. 12,50 przy ul. Grudziądz­
kiej 31: parniki, sieczkarnie, taczki; o godz. 15 pod 
Dębową Górą 31-33: kurczęta rasowe, różne maszyny 
do wyrobu plomb i inne,

Rzymyszkiewicz, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWT.
Dnia 15 grudnia 1931 o godz. 12 u spedytora Są­

deckiego sprzedawać będę najwięcej dającemu za go­
tówkę: pokój stołowy, kanapę, maszynę do szycia, lu- 
dro, obrazy, stolik, garnitur koszykowy; o godz. 13,50 
przy tri. Św. Jerzego 54: kanapę, szafę, mydło, motor 
elektr.. sł. bormaszyny, tokarkę, kowadła, noże do że­
laza; o godz. 14 przy Chełm. Szosie 2-6: garnitur klu­
bowy, zegar, obraz, biurko.

Chrzanowski, komornik sądowy.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
Dnia 16 grudnia o godz. 12.30 sprzedaję na majątku 

Gronowo przymusowym przetargiem za gotówkę: 5 sto 
gów słomy pszennej i żytniej.

Bartkowiak, komornik sądowy, Rabiańska 10.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
Dnia 15 grudnia o godz. 11 sprzedaję u spęd. Sadc 

ckiego przymusowym przetargiem za gotówkę: stoły, 
krzesła, kanapę, szafy, umywalkę, łóżka; o godz. 13 
Dworzcc-Przedsnieście Dom Familijny nr. 5: kanapę 
lustro, maszynę do szycia; o godz. 14 na Rynku w Pod­
górzu: kanapę, maszynę do szycia, kasę ogniotrwałą, 
kieliszki, szklanki, filiżanki, podstawki,

Bartkowiak, komornik sądowy, Rabiańska 10.

O B I D I I Ą P I
PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 17 grudnia 1931 od godz. 9 sprzedawać będę 
nawięcej dającemu za gotówkę następujące przedmio­
ty: w większej ilości różnych płaszczy damskich, pła­
szczy męskich, ubrań męskich, ubrań chłopięcych i u- 
branck dziecięcych, swetrów męskich i damskich, poń­
czoch i skarpet, bielizny trykotowej i wierzchniej, o- 
buwie męskie i damskie, kołder, firan — komplety, 
różne materjały z metra, oraz inne rzeczy galanteryjne. 
Sprzedaż wystawia grupami poszczególnych sort — w 
miarę reflektantów. Miejsce sprzedaży Grudziądz, Ry­
nek 6.

Dobrzański, komornik sądowy w Grudziądzu.
Gr. 506.
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PRZETARG PRZYMUSOWY.
Wc środę, dnia 16 grudnia br. sprzedawać będę w 

drodze przetargu przymusowego najwięcej dającemu za 
gotówkę o godz. 9,30 przy ul. Młyńskiej 4; 1 wagę 
Szembera; o godz, 9,45 przy ul. Młyńskiej 5: kanapę, 
lustro z podstawą, maszynę do szycia, bufet i zegar;
0 godz. 10 przy ul. Tusz. Grobli 1 u p. Morawskiego
1 p. Wardeckiego: bicliźniarkę, 2 p. firan, stół i biurko;
0 godz. 10,15 przy ul. Moniuszki 3 u p. Meyera: 2 sto­
ły, regal, i szafę do akt; o godz. 10,30 przy ul. Dwor­
cowej 7-9; kasę ogniotrwałą; o godz. 10,45 przy ul. 
Dworcowej 27 na podwórzu p. Kaussa: obraz, 2 stoliki 
nocne, leżankę, uprząż na konia, wózek ręczny, le­
war ciężki, 10 koszy do węgli, kanapa pluszowa; o g. 
1! w Restauracji Dworcowej: szafę żelazną; o godz. 
11,45 przy ul. Św. Wojciecha 24 u p. Sobolewskiego:
1 obraz w ramie; o godz. 12 przy ul. Św. Wojciecha 
(Koszary Czarneckiego Blok nr. la) u p. Zielińskiego: 
i kwiaty duże (lipy) i 3 stojaki do kwiatów.

Kowalski, kom. sadowy w Grudziądzu.
Gr. 507.

OGŁOS Z ENI Ł .
r. «fi « u  t t m i  i <i t u M m .

W  S ą d z ie  grod zh im  w  K rośn ie (Małopolska) do Lcz. E. IV. 3217/29
o d S ię itz ic  s ic  w  l in iu  2 7  K w ?elnSa 1032 r. o  g o d z . 0 .3 0

przedpoł. w biurze nr. 14.
lictilacia fa b ry k i firm y  „Zakłady 

Przędzainiczo-Tkackic“ 6. A. w krośnie,
obj. whl, 442, 739, 927, 990 i 1085 ks. gr. gin. kat. Krosno, obejmu­
jących teren fabryczny przędzalni z budynkami fabrycznemi, admini- 
stracyjnemi i komplcinem urządzeniem przędzalni, w szczególności; 
a) grunta o obszarze 8 ha, 71a 61 m2 w odległości około 200 m. od 
dworca kolejowego w Krośnie, — b) budynki: fabryczne o kubaturze 
przeszło 20.000 ni3, magazyny o kubaturze 2.400 m3, mieszkalne i 
administracyjne o kubaturze przeszło 2.500 m3, wszystkie zbudowa­
ne w r. 1922; — c) maszyny; kotły, maszyny parowe, pędne, kom­
pletne maszyny przędzalnicze na 1-280 wrzecion, pochodzenia angiel­
skiego fabryki James Mckie Bcifort, zmontowane w r, 1923,^ gotowe 
do uruchomienia, kompletne urządzenie techniczne, instalacje gazo­
we i elektryczne. Fabryka położona jest w mieście Krośnie w Mało- 
polsce, w zagłębiu naftowem i gazów ziemnych. W odległości 12 
kim. od fabryki znajduje się Okręgowa elektrownia, z której fabryka 
może pobierać prąd elektryczny i gaz ziemny.

W artość tych nieruchomości wedle sądowego protokołu osza­
cowania z dnia 29 marca 1930 r. wynosi:
grunta i b u d y n k i............................ • • • • • . • ■
przynależności (maszyny, urządzenia tabiyczne ltp.)

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
W dniu 18 grudnia 1931 o godz. 10 sprzedawać bę­

dzie egzekutor Wydziału Powiatowego w Kochanowic: 
10 cielaków', 6 jałowic 4 źrebaki i 1 pianino w dobrym 
stanie. Zbiórka licytantów przed majątkiem. W tyra 
samym dniu o ogdz. 13 sprzedawać będzie egzekutor 
Wydziału Powiatowego w Strzebielnie: 4 warchlaki. 
Zbiórka licytantów przed Sołectwem.

Wejherowo, dnia 4 grudnia 1931.
Wydział Powiatowy powiat umorskiego.

L, dr. II—11116/31. W. P.

ZAPOWIEDZ. Podaje się do ogólnej wiadomości, 
że ślusarz Grzegorz Schulz z Tczewa i niezamężna Ce- 
cyija Nagórska z Tczewa przedtem w Gdańsku, chcą 
zawrzeć związek małżeński.

Tczew, dnia 4 grudnia 1931.
3052) Urząd Stauu Cywilnego.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W poniedziałek, dnia 14. 12. 31. o gedz. 3 popoł. 

sprzedam w Marjanopolu pow. Bydgoszcz u p. Kotar­
skiego najwięcej dającemu za natychmiastową zapła­
tą: powózkę 2-konną kol. bronzowego.

M, Bertrand, kom. sąd. z poi. w Bydgoszczy,

PRZETARG PRZYMUSOWY.
We wtorek, dnia 15 bm, o godz. 11 przedpoł. sprze­

dam w Rusowie, pow, Bydgoszcz u p. Koralewskiego 
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą: 1 ro­
wer marki „Tornedo" n. rej. 5788.

M- Bertrand, kom. sad. z poi. w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 14. 12. br. o godz. 13 sprzedam najwięcej da­

jącemu za gotówkę przy ul. Gdańskiej 131 w f-ie Herz­
ige: 2 kasy rejestracyjne, 2 lonbanki, 15 postumentów 
do kwiatów, lustro, 2 okna firan, 17 wazonów, 13 sto­
jaków, 7 stołów do kwiatów, 7 foteli. 6 krzeseł, 2 stoły, 
2 lustra, 7 wieńców, palmę i 400 różnych kwiatów do­
niczkowych. Przetarg odbędzie się.

Stężycki, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W poniedziałek, dnia 14. 12. 31. o godz, 12 w poi. 

sprzedam przy ul. Podwale 20 st. nr. najwięcej daia- 
cemu za gotówkę: palarnię kawy.

Malak, kom. sądowy w Bydgoszczy.

mu m ie ­
l o n y

poleca 2998

ORELEWICZ
Wielkie Garbary.

S z k o t a
t a ń c ó w

W erny rozpoczyna no* 
wy kurs 16 grudnia. ¡Że* 
glarska io I. p. 3ń35

Zł 781.557.80 
„ 1,213.452.05

raz2m Zł 1,995.009.85
najniższa zaś ofarta, poniżej której nieruchomość 
nie zostanie sprzedaną, w y n o s i ................................... Zł 997 504.92

U IK /M lil?  N« n a d ch o tiz ii« :«  ś w ię t a  W W A O /I!

Mimiws KuniniEB
2751 Z N A N Y  S K Ł A D  I I I E R

w  ©DANSKII, H o filicn g a ssc  5, Teł. 2502©
poleca duży wybór po bardzo n iskich cenach  i dogodnych warunkach

płaszcze i iaRiety futrzane, Kołnierze, spody jjjjtóg&i*
Wszelkie reperacje oraz obstalunki na miarę zostają wykonane pierwszorzę« 
dnie wc własnym warsztacie, według najnowsz. modeli i po cenach konkurenc.
lislu& a e o l s k a .  W *luda sio^sU a.

i

UCHWALA. W sprawie upadłościowej nad firmą 
Bronisław Serocki, zam. w Jabłonowie, pow. Brodnica 
zastanawia się postępowanie upadłościowe nad ma­
jątkiem dłużnika dla braku masy odpowiadającej ko­
sztom postępowania.

Grudziądz, dnia 23 listopada 1931.
3. N. 16/30. Sąd Grodzki,
Gr. 508.

PRZETARG PRZYMUSOWY,
W sobotę, dnia 19. 12. 31. sprzedawać będę w dro­

dze przetargu przymusowego najwięcej dającemu za 
natychmiastową gotówkę: w Świerkocinie powiat Gru­
dziądz u p. Zdrojewskiego o godz. 10‘ 1 kierat (maneż); 
w Świerkocinie u p. Morzyńskiego o godz. 10,30: 1 
powózkę wyjazdową, młockarnię, 1 krowę i 1 poło- i 
wiec; w Mokrem powiat Grudziądz u p. Pronobisa o 
godz. 11,30: 1 szafę do książek, 1 obraz, 1 kredens 
1 kanapę, 2 fotele, 1 krzesło biegunowe, 100 ctr psze 
nicy; w Wielkim Welczu u p. Kowalskiego o godz, 12,3i> 
80 ctr siana (siana).

Zielniewicz, koro. sąd. w Grudziądzu.
Gr. 505»

Zwózki
Transport mebli 
2* rzep row adzHi

wyściełane wozy meblowe
r»1a?iazR* {««► w a n t«
we własnych zdrowych ja* 
sny eh, suchych magazynach

i:h»pesiijcie
towaru i bagażu wykonuje

najtaniej 2860

LudwiK SzymańsHi
Żeglarska 3, Toruń Tel. 909

WINA 
WÓDKI i
LIKIERY

krajowe i zagraniczne

fr. Mlopecki
Toruń, Szeroka 25. teł. 50

KAWĘ!
herbatę, kakao, sultanki, mis 
gdaly, orzechy, mak, sar« 
dynki, cykatę, skórkę po« 
marańczowa, przyprawy do 
ciasta i wszelkie towary naj* 

taniej tylko 3029
AUACZEWSKI

Chełmińska przy Rynku. 
Pzyjmuję asygnaty, towar 

odsyłam do domu.

Na Gwiazdkę
Zegarki, B ltu terje  

P latery obrączki ślub-
ne zabawki Galanterje op« 
tyka poleca

L. Konckl, Toruń
Kr. Jadwigi 13.

ceny zniżone do 20$.

S n r z c d a m  ł a n i o
z powodu przeniesienia mo* 
jego męża jako urzędnika 
państwowego do innej miej­

scowości

skład
l e w a r ó w  H róM - 

k i c h  i  ł c o n f e k c i l  
l i o m s k i E l  i  d i i c

c in n c i
w dużej miejscowości przy 

Rynku na Pomorzu. 
Oferty „Gazeta Morska“ 

Wejherowo „Nad Morzem*

Wózki s
dla lalek, rowerki, wózki 
dziecięce poleca Fabryka 
Wózków Dziecięcych Byd­
goszcz, 3 maja 12. H u r t

P o s z u k u j ę
354 pokoi od zaraz. Szcze« 
gółowe oferty pod B. D. 
300 do Administracji Gazę 
ty Gdański«* 3032

3018Z A J Ą C E
KUPUJE

każdą ‘ilość
Er. Kłopockl

Toruń, Szeroka 25, tel, 50.

Zanim §
k u p i s z  nowe ,  zajdź do 
Okazjopolu“ obejrzeć uży« 

wane jadalnie sypialnie, po* 
jedyńcze meble jak łóżka, 
stoły, szafy, lustra, rowery, 
maszyny do szycia, patefo« 
ny, siodła oficerskie przepis 
sowę, elektroluxy do odkus 
rzania, futra męskie i dams 
skie jak nowe, płaszcze, ubra« 
nia, obuwie, powózka paro* 
konna, sortownice do kaszy, 
teodolit uniwersalny, opalos 
graf oraz wszelkie używane 
rzeczy za bezcen,

„O k a zjo p o l“  
Grudziądz, Plac 23 Stycznia 
28 (dawn. nr. 14) w pods 

wórzu.

W związku z odsze/u* 
rzaniemwpow. morskim 
podaje sic do wiadomo* 
śei, że wymieniona w za-- 

rządzeniu tiutke

„RATGPM“
gminy, położone bliżej 
Gdyni nabywać mogą 
w Gdyni. Szosa Gdańska 
domPISOWACKIEGO. 
obok d. Norbeckiej w 
godz. od 10—15, tel. 1276 
Tamże nabywać można 
trutki za z a ś w i a d* 
c z e n i a m i .  *53

TANIO!
KOSZULE

wierzchnie — sportowe 
frakowe

dzienne i nocne różnego 
rodzaju

8
8 .

foruA
28 ul. Żeglarska 28

Śledzie
H u sie  i  s m a c z n e

7, S i n  sztuk za 1.00 zł.
poleca

Jan Gcrszewski
Prosta. 2845

liffizicBam

lekcy f
francusk:ego, angielskiego, 
niemieckiego, gry na forte« 
p anie. Adamska, Sukien« 
nicza 4. 2322

Przetarg.
We wtorek, dnia 15 bm. 

sprzedawać będę Łazienna 
10, sypialnie, jadalnie, łóż­
ka żelazne i inne rzeczy. 

Rtmczykowski.

REPERTU AR

ÏEAÏ8Ü I M G
W poniedz. dn. 14 b»* 

Teatr nieczynny.

We wtorek dn. 15 bm. 
o godz. zo«tej 

Uroczysta premjera
„Płonce*.

Kronika Dramatyczna 
w 4 aktach

Zdzisława Arentowicza

W środę dnia 16 bm. 
o godz. ao*tej
„P Iow cc "

Kronika Dramatyczna 
w 4 aktach

Zdzisława Arentowicza

W czwartek 18 bm. 
o godz, 20*tej
K o n cert

Michała Hołyńskiego

W Piątek 18 bm. 
o godz. 30«tej
..PI owce"

Kronika dram. w 4 akt. 
Z. Arentowicza,
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S e l c g r  t r a m p

Z ostatniej chwili
P a ń s tw a  rolnicze Europy

Sof ja, 14. 12. (PAT.). Konferencja rolni­
cza państw wschodnio-europejskich zakończyła 
fiwoją, pracę. Wszystkie tezy, zaproponowane 
w raporcie delegata polskiego Rooego po 2 
dniowej dyskusji przyjęto. Na wniosek wszyst­
kich dolegacyj podkreślono szczególnie silnie 
bezwzględną konieczność utrzymania jaknaj 
ściślejszej współpracy pomiędzy wszystkiemi 
państwami bloku. Przyjęto projekt statutu i 
regulaminu zarówno do rocznej konferencji 
ministrów, jak i stałego komitetu studjów, któ 
ry jest organem wykonawczym bloku, dzięki 
czemu dalsza działalność bloku oparta jest na 
zupełnie ścisłych podstawach prawnych.

Wkońcu postanowiono przekształcenie pol­
skiego kwartalnika „LfAgriculture Polonaise“ 
wychodzącego od roku w Paryżu na stały or 
gan bloku. Kwartalnik będzie obejmował 1200 
stronic druku, z których 200 poświęconych bę­
dzie działalności komitetu, reszta podzielona 
będzie pomiędzy państwa bloku. Redaktorem 
kwartalnika będzie cudzoziemiec. W skład ko­
mitetu redakcyjnego wejdą po jednym przed­
stawicielu ze wszystkich państw bloku. KON­
FERENCJA SQFIJSKA PRZYCZYNIŁA SIĘ  
W SPOSÓB WYJĄTKOWY DO POGŁĘBIĘ 
NIA WSPÓŁPRACY PAŃSTW ROLNI- 
CZYCH i do odpowiedniego przygotowania 
wschodniej Europy do należytej obrony inte­
resów rolniczych prsiy wszelkich międzynaro­
dowych próbach, podejmowanych w kierunku 
opanowania międzynarodowego przesilenia go­
spód arceego.

* * *
Sof ja, 14. 12. (PAT.-). Po śniadaniu, wc 

danem w rezydencji królewskiej Vrann dla de 
legatów na konferencji rolniczej, delegacja pol­
ska i rumuńska opuściły Sofję, udając się y  
powrotna drogę do swoich krajów, reszta le-

w zgodnej współpracy
W antki konferencji sof if sklei

f»«***ie rcurczrniim al 
f»a o lim p iad ?^

w szermierce szat»*«?
Warszawa, 14. 12, (Pat). W niedzielę 

odbyły się w sali ośrodka wychowania fi­
zycznego zawody szermiercze na szable, 
zorganizowane przez Polski Związek Szer­
mierczy. Na podstawie wyników doKonano 
wyboru do grupy olimpijskiej kp\ Dobro­
wolskiego, kpt. Segdę, por. Suskiego j  p. 
Papee.

PoBsHfle 0fru#ftj*iiftp siiftiiowc
z e  $ 9 « is lfs i S u ito  IM ic m c f tw

Zabrze, 14. 12. (Pat). Robotnicza re­
prezentacja Katowic bawiła w niedzielę na 
Śląsku niemieckim, gdzie rozegrała mecz to 
warzysk! z reprezentacją robotniczą Zabrza. 
Zwyciężyła drużyna polska. Następnie 
odbył się mecz piłki ręcznej pomiędzy R, K. 
S. a Wackerem z Hlndenburga. Zwycię­
żyła również drużyna polska 6:1 (1:1).

2:1
Katowice, 14. 12. (PAT.). W niedzielę na 

sztucznym torzo lodowym w Katowicach roze 
grano mecz hokejowy pomiędzy reprezentacją 
Poznania i Śląska. Mecz zakończył się zwycię­
stwem Poznania 2:1 (2:0, 0:1, 0:0).

Ciesi b ita  PolafcOw 
HoszRfkdwce — Polacy  

Czechów w slaiHówce
Kraków, 14. 12. (PAT.). W sobotę i niedzie­

lę odbyły się w gmachu Y. M. C. międzynarodo­
we zawody koszykówki i siatkówki z udziałem 
drużyny czechosłowackiej z Pragi. W pierwszym 
dniu Y. M. O. Kraków pokonała Y. M. C. praską 
31:25 (16:10), w siatkówce wygrała Y. M. C. 
praska 32:24 (15:9). W niedzielę rozegrane zo­
stały meczo międzymiastowe w koszykówce 
Praga pokonała Kraków 32:31, w siatkówce Kra­
ków pokonał Pragę — 30:19 (15:9).

legatów na konferencję opuści stolicę w dniu 
dzisiejszym.

Sof ja, 14. 12. (PAT.). W ramach konfe­
rencji roluiczej państw wschodnio-europejskich 
odbyło się wczoraj posiedzenie komisji, obra- 
dującej pod przewodnictwem rumuńskiego mi­

nistra rolnictwa Jonesco Sisesti, mającej za 
zadanie zbadać raport delegata polskiego, dy­
rektora dep. Rosego. *

Tezy te były rozpatrywane każda oddziel­
nie, a niektóre ustępy raportu zastały zmody­
fikowane.

ima wora

5ÉÍ

Komu zależy na jakości i dostępnych 
cenach, k u p u j e  na święta t y l k o

2737

Toruńskie Pierniki, 
Czekolady i Praliny

T o r u ń ,  u l .  K r ó l o w e j  J a d w i g i  2 0 .

Opinia angielska
o bezpieczeństwie Polski

O dczyt admBriłila in c lu sio n  cl a  w W arszaw ie
W Warszawie na zebraniu urządzeniem 

staraniem iow. badania zagadnień między 
narodowych i polskiej komisji współpracy 
nie!lektualnej angielski admirał sir Herbert 

Richmond wygłosił odczyt na temat „Pro 
blem rozbrojenia w opinji angielskiej“-.

Dr. H. Richmond na wstępie zaznaczył, 
że występuje jako człowiek prywatny, jako 
osoba, która się interesuje sprawami roz­
brojenia, lecz opinję jego odzwierciadJają 
w pewnej mierze poglądy przeciętnego An­
glika. Opinja angielska — jak stwierdził 
mówca — nie traktuje szablonowo sprawy 
rozbrojenia, uwzględnia trudne położenie 
innych narodów. Sir H. Richmond podkre­
ślał, że specjalnie w stosunku do Polski 
uznaje Anglia potrzebę bezpieczeństwa, a 
na dowód, że opinja angielska rozumie ko­
nieczność bezpieczeństwa, Polski, mówca 
przytoczył przemówienie, które niedawno 
wygłosił w Londynie kardynał Bourne.

W dobie obecnej wydaje się rzeczą naj­
ważniejszą, by narody europejskie, które 
bronią się indywidualnie ze względu na nie 
bezpieczeństwo socjalne ze wschodu, zdoby­
ły s-ę na kolektywny wysiłek w dziedzinie 
obrony. Mówca podkreślił jeszcze raz, że 
Polska umocnić musi swe istnfenie i że roz­
wiązanie szablonowe rozbrojenia nie może 
być rozwiązane dla Polski,

Jeśliby konferencja rozbrojeniowa przy­
niosła pewne rezultaty w dziedzinie zaufa­

nia międzynarodowego, to już możnaby ją 
uważać za duży krok naprzód.

W dyskusji, która się rozwinęła, pierw­
szy zabrał głos prof. O. Halecki, omawiając 
inicjatywę Polski w dziedzinie rozbrojenia 
moralnego.

Zebranie zgromadziło licznych przedsta 
w i cieli świata naukowego i politycznego 
stolicy wyższych urzędników M. S. Z, oraz 
członków poselstwa angielskiego.

PIWO SKIERNIEWICKI]!
TORUŃ 2607

Czerwona Droga 3. Telefon 133,

i l i n .  Zalesili pow rócił 
do W arszawy

Warszawa, 14. 12. (Pat). Dziś o godz 
18,35 pociągiem paryskim powrócił do War 
szawy p. min- spraw zagr. August Zale­
ski.

Pow alnc uHti 
lila rolnictwa Kaszub

Dowiadujemy się, że na skutek starań y. 
Wojewody Pomorskiego Ministerstwo Komuni 
kacji przyznało dla trzech powiatów kaszub­
skich ulgową taryfę dla przewozu słomy 
25% opustu od normalnej stawki.

Wobeo nieurodzaju słomy w b. r. w tych 
powiatach jest to poważna ulga dla rolnictwa 
dotkniętego nieurodzajem.

Wyfclmy w szystkie s iły  w walce z Kom unizm em
W iclh l w lec a n lk ic o m n iih ii i ’ czn u  w P o z n a n iu

Poznań, 14. 12. (PAT.). Wczoraj w Pozna mu 
odbył się wielki wiec antykomunistyczny, urzą­
dzony staraniem Obora Mocarstwowego.

Wiec zaszczycił ewą obecnością p. wojewoda 
poznański R. Raczyński

Na wiecu wygłoszono liczne referaty. Rastra 
jące niebezpieczeństwo komunistycznej propa­
gandy i konieczność walki z nią na terenie Pol­
ski. Mówcy wskazywali na wybitną rolą, Jaką 
odegrał w kierunku walki a bolscewizmem i ko­
munizmem Marszałek Polski Józef Piłsudski. W 
zakończeniu przyjęto przez aklamację rezolucję, 
wzywającą społeczeństwo do wytężenia wwy.L 
kich sił w walce a propagandą komunistyctmą 
w Polsce.

Sprawa port «S'attache w Gdańsku
ESga Narodów będzie m usiała zabraC dios

W sprawie spornej między Polską a 
W. M. Gdańskiem, dotyczącej prawa korzy 
stania przez polskie okręty wojenne z portu 
gdańskiego jako port d'attache, Trybunał 
Sprawiedliwości Międzynarodowej w Hadze 
wydał, jak wiadomo, w dniu 11 bm. swoją 
opinję prawną, mającą posłużyć Lidze Na­
rodów do wyjaśnienia tej sprawy.

W opinji swojej Trybunał Haski ograni­
czając się do interpretacji odnośnych tek­
stów prawnych, wskazuje, że nie zawierają 
one postanowień obowiązujących Gdańsk 
do zapewnienia Polsce port d'attache w 
Gdańsku. W motywach swoich Trybunał 
stwierdza równocześnie, źe aczkolwiek nie­
kompetentny skonstatować musi, źe prak­
tyczne znaczenie posiadania przez Polskę

port d’attache w Gdańsku należycie doce­
niane było przez miarodajne czynniki mię­
dzynarodowe. Ponieważ jednak zadanie 
Trybunału ograniczyć się musi do ścisłej wy 
kładni istniejących tekstów prawnych, Try­
bunał nie wypowiada się merytorycznie w  
tym względzie.

Sprawa pozostała więc otwartą i Liga 
Narodów będzie musiała wypowiedzieć się 
co do niej. Przeciw powyższej opinji gło­
sowało 3-ch członków Trybunału. Obok tt- 
motywowanego votum separatum sędziego 
Rostworowskiego podnieść należy oświad­
czenie sędziego Frommageot, podkreślające 
konieczność dla polskich okrętów wojen­
nych swobodnego dostępu do portu i gdań­
skich wód terytorialnych.

P rz e d  „D n iem  G ło d u “
Aresztowania w ysłanników  rioskw y — O fiara wywrotowe! ag itacii

W sobotę, o godz. 10 m. 30 na Nalew- 
•cach jakaś młody człowiek usiłował zawie­
sić transparent komunistyczny. Dyżurujący 
w pobliżu policjant ubrany po cywilnemu 
usiłował zatrzymać komunistę, który jed­
nakże począł uciekać. Policjant wyjął re­
wolwer i wystrzelił do uciekającego. Kula 
trafiła go w tylną część szyji i wyszła usta- 
nii, Na ulicy, pełnej wówczas przechod­
niów, wynikł popłoch. Przechodnie zaczęli 
saę kryć po bramach domów. Ranny upadi 
i przed przybyciem lekarza Pogotowia 
zmarł. Ze znalezionego przy zabitym do­
kumentu okazało się, że jest to 18-1e!ni Cha

sklei Kohen, należący do zw, zaw. pracow 
ników krawieckich. W ubraniu zmarłego 
znaleziono również legitymację na nazwi­
sko Szmula Waksmana.

W godzinach wieczornych w tymże nie 
mai punkcie nieznany sprawca usiłował zno 
wu zawiesić na przewodniku tramwajo­
wym transparent z czarną obwódką, co się
jednakże nie udało.* ••

W związku z aresztowaniem delegata 
egzekutywy III mięzdynarodówki — Sin- 
cowa, przeprowadzono, na podstawie zna- 
lez:onych w walizkach jego notatek, kilka­

dziesiąt rewizyj u osób, nie notowanych do­
tychczas przez policję polityczną.

Zatrzymano 25 osób, w których miesz­
kaniach znaleziono gotowe do wysyłki pa­
czki z odezwami, wzywającemi do zbrojne­
go wystąpienia dnia 15 bm., obchodzonym 
przez komunistów jako „Dzień głodu".

Pozatem, znaleziono szylry, korespon­
dencję i w dwóch mieszkaniach ręczne dru­
karnie.

Wszystkich zatrzymanych osadzono w 
areszcie do dyspozycji sędziego śledczego 
do spraw szczególnej wagi.

O g f o s i a n i a :  wiersz raillm. na stronie 7-larnowel . . 0.25 zł
w teksie na pierwszej stron ie ................................................ ....  1 50 z<
na drugiej i trzeciej stronie 1 zł — w teksie 0.60 zł
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25* zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane I z zastrzeżeniem miejsca 20r nadwyżki 
W Gdańsku za wiersze m/m na stronie 7-łarnowej. . . . . .  15 len. 

» f • W • o 4 u o a * a  50 fCFl.Drobne ca słowo 5 fen, — tytułowe . . . t .......................10 fen
Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw 
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisana 
flnejsca ogłoszenia administracja nic odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w Toruniu, Bydgoska 57 
Rea. odpowiedzialny na Bydąoszcz Józef Dobrostański Mostowa 6 

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska W i. Cieszyński. 
Gdańsk, Stadtr/raben 6

Redaktor odpowieaz. na Gdynie Henryk Tetztaff, Gdynia, Grabówek 
Redaktor odpowiedzialuy na Inowrocław, Józef Dąbrowski 

Inowrocław ul, Poznańska 65
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józei Stanacb, Groblowa 6 

Za oifloezeńla odpowiada administracja 
wydawnictwa „Dzień Pomorski", . Dzień Bydgoski," ..Gazeta Morska'

„Dzień Grudziądzki". „Dzień Kaszubski",
„Dzień Kulawski"

Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej 5. A. 
w Toruniu

Abonament miesięczny wynosi
w eksoadycjl miejscowych agencjach . . . . . . . . . . .  3,— z!
z odnoszeniem do domu w Toruniu . . . . . . .  , 3.40 z*przez pocztą z od n o szen iem ..................................  . .  łi < i .  3.36 zł
pod opaską ........................................................................................ 4.30 zł
w Gdańsku przez pocztą . . 2.50 gd przez chłopce . . . . .  2.30 zł 
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . . 7.«- zj 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np, przeszkody w za­
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma 
P R E N U M E R A T A  ..DNIA KUJAWSKIEGO" miesięcznie w admini­
stracji 2.70 zł — no pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9.37 ał 

miesięcznie 3,09 zt
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